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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia  2 0  L ipca (1 Sierpnia).
Monarsze zadowolenie. Przez najwyższy rozkaz 

z dnia 30  czerwca w ministerstwie dworu Cesarskiego, 
oświadczonem zostało lejb-medykowi konsultantowi dw o­
ru Jego Cesarskiej M ości, tajnemu radcy Zdekauerowi 
monarsze zadowolenie za udział w przedsięwziętych  
środkach zaradczych przeciwko szerzeniu się epidemicz­
nej ospy w  powiecie carskosielskini. (Siew. Pocz.)

Zakład lekarski. Minister spraw w ewnętrznych Ce­
sarstwa zatwierdził ustawę zakładu D ra Czembułoszowa, 
w  gubernji samarskiej powiecie nikołajewskim , mające­
go na celu leczenie chorób chronicznych, a szczególniej 
piersiowych, kumysem, czyli napojem przyrządzanym  
z mleka kobylego. ( Siew. Pocz.)

DZIAŁ
W arszaw a, 

dnia  2 0  L ipca  (I Sierpnia!.
Dzienniki, podają teraz powód, dla czego za- j 

wieszenie broni, pomimo, że już 26 go z. m . ; 
podpisane zostały przedugodne punkta pokoju 
pomiędzy A ustrją i Prusami, przedłużone zo-1 
stało do 2-go sierpnia, od którego to dnia do­
piero zaczyna się liczyć rozejm, mianowicie dla 
tego, że król pruski pragnął, aby przed rozpo­
częciem rozejmu nadeszło przystanie jego sprzy­
mierzeńca króla włoskiego na rozejm, o który 
pomiędzy Włochami a Austrją, toczyły się uk ła ­
dy osobno, nie w kwaterze pruskiej, a w W ero­
nie. „Szybkość, z jaką umowa doszła do skut­
k u /’ powiada Nordd, A . Z., „wywołuje ogólne 
przekonanie, że uzupełnienie dzieła pokoju, bez 
wielkich trudności, wkrótce będzie mogło być 
zapisane do kroniki faktów spełnionych.” Ró­
wnież różowo zapatrują sią na rzeczy dzienniki 
francuzkie, donoszące o pomyślnym załatwieniu 
wszystkich kwestij wojskowych i politycznych, 
a także i angielskie, z radością witające pokój 
w Niemczech, tak  jakby takowy był już za ­
warty.

Kwestja co do j dnego ważnego punktu pod­
pisanych preliminarjów pokoju, mianowicie co 
do przyszłego stanowiska A ustrji w Niemczech, 
czy takow a zupełnie będzie wyłączona z całych 
Niemiec, czy tylko ze Związku północnego z po­
zostawieniem jej możności łączenia się trak ta ta ­
mi z południowemi Niemcami i wywierania na

nie pewnego w p ły w u -n ie  jest dotąd wyjaśnio­
ną. Constitutionnel podający niektóre szczegó­
ły, jak  się zdaje z wiarodnego źródła, o warun­
kach przedugodnych -punktów, w tym względzie 
pozostawia wątpliwości i wyraźnie nie powiada, 
żeby Austrja miała być wyłączona z Niemiec; 
to milczenie je g o , kazałoby wnosić, że wyłą- 
czenie Austrji z Niemiec, nie jest stanowczo 
wyrażone w preliminarjach podpisanych w Ni- 
colsburgu. Z wyrażenia, że państwom niemiec- 
ko-południowym pozostawiona będzie swoboda 
urządzenia się jak  im się sposoba, możnaby | 
wnosić, że austrjackie prowincje niemieckie, ja- ( 
ko leżące na południu, objęte są w ogólnem wy­
rażeniu „południowe państw a niemieckie” . 
Memorial dipl. i Jour. des Dób., oba organa in­
spirowane austrjackie, wbrew doniesieniom z in­
nych źródeł, wyrażają przekonanie, że przedu­
godne punkta pokoju nie sprzeciwiają się u- 
tworzeniu z Niemiec południowych konfede­
racji, do której należałaby Austrja. A ustrja 
nie długo by mogła utrzymać się na stopie wiel­
kiego mocarstwa, choćby nawet teraz nie u tra­
ciła nic prócz Wenecji, gdyby zupełnie została 
wyłączona z Niemiec. Same dzienniki wiedeń­
skie, jak  jV. Fr. Presse, Ost deutsche Post przy- 

: znają, iż prowincje niemieckie Austrji, w takim 
; razie nie długo oderwałyby się od tego państwa, 
aby przyłączyć się bo Niemiec. Zatem, nim bę­
dzie można przyklaskiwać, wraz z Constitution- 

! nelem, obecnemu dziełu pokojowemu, trzeba 
wprzód wiedzieć, czy A ustrja  zupełnie została 
wyłączona z Niemiec lub nie, według przedu­
godnych punktów.

Co do konfederacji południowej, jej przyłą­
czenie do północnego Związku niemieckiego, 
jak  można wnosić z podanego onegdaj przez nas 
artykułu Staats Anz., który następnie rozwinęła 
Nordd. A. Z ., zostało w interesie hegemonji 
Prus odroczone na później. Tymczasem stron­
nictwo narodowe w wielkiem księstwie badeń- 
skiem i w W irtem bergu jes t przeciwnego zdania 
i protestuje przeciw rozdzieleniu Niemiec na 
dwie części, pragnąc zaraz ustanowienia jedności 
niemieckiej. W wielkiem księstwie badeńskiem, 
gdzie monarcha podziela to dążenie, już w tym 
ducha nastąpiła zmiana w gabinecie. W W ir­
tembergu członkowie drugiej izby podali adres 
do króla, w którym wynurzają zdanie, że podział 
Niemiec na dwie części, byłby nieszczęściem tak 
pod względem politycznym jak  i ekonomicznym. 
W ątpić jednak można czy król wirtembergski, 
równie chętnie jak  wielki książę badeński, bę­
dzie popierał te dążenia.

W e W ło szech  p an u je w ie lk ie  rozdrażn ien ie  
z pow odu p o ty czk i m orsk iej pod Lissą; tem b ai-  
dziej, ż e  p ierw otn ie  o g ło sz o n o , iż  flota  w ło sk a  
poK onała .au strjack ą , a n a stęp n ie  ok aza ło  s ię ,

( iż rzecz m iała się przeciwnie. Dla zadowolnie- 
! nia zapewne tego ogólnego nastroju, dowództwo 
nad flotą powierzone zostało kontr-admirałowi 
Yacca. Tymczasem przez dekret królewski na­
dana została nowa organizacja Wenecji, znoszą­
cą konkordat i religijne korporacje, 

j Rozruchy w H yde-Parku w Londynie nie po­
nowiły się, ale dały powód do nowych rozpraw

w parlamencie. Hr. Derby w izbie lordów, a p. 
Walpole w izbie gmin oświadczyli, iż gabinet 
postanowił nie dozwolić na żadne zgromadzenie, 
w jakimkolwiekbądź celu, w żadnym parku kró­
lewskim, lecz że nic nie będzie m iał przeciwko 
wszelkiemu meetingowi w każdem imiem miej­
scu. Tymczasem komitet reformistowski posta­
nowił odbyć meeting 30-go w pałacu rolniczym 
w Islington. Agitacja reformy wyborczej coraz 
większe przybiera rozmiary.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

T e l e g r a m y .
F l o r e n c j a ,  31-go lipę,a. Kontr­

admirał Vacca tymczasowo miano­
wany zoslał dowódcą, floty. Dekret 
królewski ogłasza konstytucję dla 
W enecji; według niej przestają o- 
1)0 wiązywać warunki konkordatu 
i zgrom adzenia  religijne zostają 
zniesione.
. P a r y ż, 31-go lipca. Patrie donosi: 

Przedugodne punkta pomiędzy Au­
strją i Włochami, me wspominają 
wcale o okręgu Trydenckim, wyra­
żają tylko konieczność ustanowie­
nia stanowczej linji granicznej za 
pomocą traktatu.

Z widowni wojny.
* Nikolsburc/, 29 lipca. Dziś o godzinie 8-ej z ra­

na król pruski udał się na przegląd wojsk stojących 
na polach nad rzeką March. Jego królewska mość po­
jechał na Wilfersdorf i odbędzie przegląd najpierw 
7 -go i 8-go korpusu armji pruskiej, stojących około 
Laudendorfa, a następnie 3-go i 4-go korpusu, zaj­
mujących pozycję w okolicach Markgraf-Neusiedel. 
Wielka kwatera główna pruska pozostaje tu tymcza­
sowo. Po przeglądzie król wróci do Nikolsburga, po- 
czem uda się przez Pragę i Wroclaw do Berlina. 
N ordd. A. Z )

* Berlin , 30 lipca. Linja demarkacyjna, której 
trzymać się mają na teraz wojska pruskie, oznaczoną 
została wzdłuż rzeczki Russbach, wpadającej do Du­
naju pod miastem Theben (starożytna osada rzym -' 
ska). Rzeczka ta dzieli pola położone nad rzeką 
March na dwie połowy, z których północna zajęta jest 
przez wojska pruskie. Kwatera główna króla prus­
kiego ma być przeniesiona wkrótce do Berlina, lecz 
poprzednio jego królewska mość odbędzie przegląd 
wojsk stojących w pozycjach wyznaczonych im z mo­
cy zawartego rozejmu. {Tamie.)

* Wiedeń, 27 lipca. Usposobienie dzienników tu ­
tejszych charakteryzuje najlepiej l)ie  Presse w nastę­
pujących wyrazach: „Czytelnicy nasi zrozumieją, dla 
czego przez czas trwania stanu wyjątkowego, zacho­
wywać będziemy jak największą oględność przy roz­
trząsaniu kwestij bieżących, zwłaszcza tych, które do­
tyczą wojny lub pokoju, oraz sprawy konstytucji. Mil­
czenie jest, teraz stosowniejsze niż w każdym innym 
czasie. Będziemy uwzględniać starannie nadchodzą­
ce wiadomości i komunikować je z w szelką objekty- 
wnością, ażeby w ten sposób pismo nasze nie straciło 
na interesie. W każdym razie ciężkie czasy, przez 
jakie przechodzi obecnie Wiedeń, nie długo potrwają. 
Upraszamy naszych korespondentów, ażeby poprze­
stawali na podawaniu faktów. Krytyka polityczna zo­
staje na teraz zaniechaną.”



* Berlin, 3 O lip ca. N ord.A .Z- pisze.Lo liczbydzien­
ników paryzkich, które powstają na Prusy z powodu 
środków przedsięwziętych w Frankfurcie, należy także 
naturalnie Temps i jego znany korespondent hejdel- 
bergski. P. Neffzer dał atoli dowód bezstronności 
przez to, że dozwolił przemawiać także temu ze swych 
korespondentów, który bawi w Berlinie od samego 
początku wojny i śledzi za wypadkami ze szczerą sym- 
patją" dla słusznej sprawy Prus. Korespondent ten 
pisze w swym liście z 24-go lipca: „Miasto I  rank i u r t 
(rząd i mieszkańcy) dawało oddawna i przy każdej 
sposobności dowody jak największych sympatij dla 
Austrji; było ouo stale ogniskiem wszelkich intryg 
anti-pruskich, i prasa frankfurcka odznaczała się za­
wsze nieprzyjaźnią dla Prus. Od chwili wszczęcia się 
zajścia, które doprowadziło do teraźniejszej wojny, 
Frankfurt nie ograniczył się na przyjęciu postawy 
neutralnej, lecz oświadczył się otwarcie przeciw Pru­
som. We Frankfurcie pruscy urzędnicy od telegrafów 
zostali aresztowani, zelżeni i wydaleni; takiż los spot­
kał liczne rodziny urzędników i oficerów, i podobneż 
środki przedsiębrane były nawet przeciw takim oso­
bom, które mieszkały stale od lat wielu w tem mie­
ście i których jedyna wina na tem zależała, że byli 
prusakami. Prasa frankfurcka zachęcała do prawdzi­
wej wojny zniszczenia przeciw ludowi pruskiemu i 
rządowi pruskiemu, których obrzucała codziennie bło­
tem, i nie przestawała pobudzać Niemiec południo­
wych przeciw Prusom. I  to miasto zdobyte zostało po 
krwawych walkach przez armję pruską, i nie mieliby­
śmy mieć prawa żądać odeń zadosyć uczynienia za to, 
co ono przeciw nam zawiniło? Jest to najbogatsze w 
Niemczech miasto; ma ono całe setki miłjonerów, i 
zaprawdę, jesteśmy zbyt wspaniałomyślnymi, jeżeli 
poprzestajemy na kontrybucji wynoszącej 25 miljonów. 
Gdyby rząd zażądał był podwójną sumę, zaledwie by 
jeszcze zadosyć uczynił wymaganiom opinji publicznej 
w Prusach. Frankfurt musi zapewnić dostateczne wy­
nagrodzenie dla tych wszystkich, którzy ucierpieli z 
jego winy.”

* B erlin , 30 lipca. (Wiadomość urzędowa). Wczo­
raj z rana awangarda pruska rozbiła bataljon pułku 
bawarskiego gwardji, przyczem odznaczyły się 1-sza 
kompanja bataljonu meklenburgskiego strzelców, ba­
taljon fizyljerów 4-go pułku gwardji i 1-szy szwadron 
pułku  meklenburgskiego dragonów. Rotm istrz Bod- 
din wrąbał się pierwrszy w Carre bawarskie. Bawar- 
czycy stracili kilku ludzi w zabitych i ranionych, oraz 
209 ludzi wziętych do niewoli, w tej liczbie 4 ofice­
rów. (Nordd. A. Z.)

* Frankfurt nad 31., '29 lipca. Burmistrz Miiiler 
powołany został do kwatery głównej króla pruskiego. 
Rozporządzenie co do kwaterunków przymusowych 
ma być cofnięte. {Tam ie)

* F rankfurt nad 31, 29 lip a .  Depesza datowa­
na z Frankfurtu, w której senator Bernus uprasza 
dwory zagraniczne o pomoc w sprawie kontrybucji, 
budzi tu w licznych sferach niezadowolenie. Depesza ta 
powinna być uważana jedynie jako list prywatny, gdyż 
p. Bernus nie znajdował się w Frankfurcie w chwili 
redagowania tej depeszy i nie otrzymał od nikogo 
pełnomocnictwa do napisania takowej. Depesza prze­
to mieści w sobie liczne błędy. Senat i pozostałe kor­
poracje miasta nie porozumiewały się bynajmniej co 
do podania królowi pruskiemu petycji, lecz zachętę do 
tego dało zgromadzenie prawodawcze. Również twier­
dzenie, jakoby bankierzy zgromadzili się i oświadczy­
li, iż w razie ściągnięcia kontrybucji, zawieszą swe 
wypłaty w Niemczech i zagranicą, jest całkiem bez­
zasadne. Mieszkający tu prusacy nie posyłali depu- 
tacji do komisarza pruskiego, jak twierdzi p. Bernus, 
lecz podali królowi petycję. (Tamie.)

* Berlin, 30 lipca. Ponieważ Frankfurt nad M. 
stanie się prawdopodobnie miastem pruskiem, przeto 
król chce zwolnić z reszty kontrybucji. Oprócz całe­
go Hanoweru i innych oznaczonych państw. Prusy 
mają otrzymać także Brunświk. Prusy zrobią może 
z Oldenburgiem zamianę na północy na Birkenfeld i 
Eutin.--Powiadają, że pruski minister skarbu oświad­
czył, iż zdoła pokryć wydatki wojenne bez uciekania 
się do pożyczki. (Schl. Z .)

* Presburg, 24 lipca. Po oznaczeniu linji demar- 
kacyjnej, prusacy cofnęli się już aż do Bisternitz i 
Stampfen. Presse donosi, że linja dcmarkacyjna cią­
gnie się przez Szenitz i Bisternitz. (Krak. Ztg.)

* Jeden z wiedeńskich dzienników pisze: Linja de- 
markacyjna pomiędzy obu armjami nieprzyjacielskie- 
mi idzie w Węgrzech wzdłuż grzbietu Małych Kar­
pat przez Szenitz do Bisternitz, a ztamtąd przez 
Neudorf i Schlosshof wzdłuż rzeczki Russbach, która 
płynąc prawie równolegle z Dunajem, wpada do rze­
ki Morawy. Na wysokości Preszburga zbliża się ta 
linja na 1 ‘/ 2 mili do Dunaju. Wioska Leopolsdorf, 
także Eipeldau zwana, którą prusacy zajęli mimo za­
wieszenia broni po za linją demarkacyjną, leży wła­

ściwie na samej linji. Russbach bowiem płynie środ­
kiem wTsi Leopolsdorf i przedziela ją  na dwie połowy. 
Prusacy zająw^zy jedną połowę, zajęli i drugą dla ca­
łości. Dnia 22 b. m. zrobili nawet wizytę w miastecz­
ku Ort poniżej Wiednia nad samym Dunajem i rekwi- 
rowali tamże, lecz płacili wszystko gotówką.

Dzienniki wiedeńskie przypuszczają, że prusacy 
dla tego zajęli Leopolsdorf, aby w razie zerwania ro- 
zejmu zabezpiebzyć sobie drogę przez Grossenzers- 
dorf do Dunaju i na wyspę Lobau.

Jednocześnie posunęli się aż pod Stadlau, tuż w są­
siedztwo szańców fl nfsdorfskich, aby je obserwować 
z blizka. Rozpytują chłopów' o rozpołożeniu takowych. 
We Wolkersdorf (także nad Russbachem) kazali wy­
nieść się mieszkańcom i zajęli tam silną pozycję o- 
szańcowaną. Śmiałość ruchów' pruskich po za linję 
wyznaczoną, dała nawet d. 25 b. m. powód do pogło­
ski na giełdzie wiedeńskiej, że i Preszburg zajęli.

* Berlin, 3 O go lipca. Nordd. A . Z . podaje ko­
respondencję z Emden, powołującą się na dawne po­
łączenie Fryzji wschodniej z Prusami i na odłączenie 
jej od tego mocarstwa w roku 1813 wbrew woli lu­
dności, stwierdzającą dalej, że posłano królowi prus­
kiemu liczne adresy z prośbą o przyłączenie pomie- 
nionej prowfncji do Prus, i kończącą się temi wyra­
zami: Oby światli mężowie stanu pruscy mogli przyjść 
do przekonania, że Prusy mają względem Fryzji 
wschodniej ciężką winę polityczną do zagładzenia 
i obowiązek honorowy do spełnienia.—Toż pismo o- 
głasza długi artykuł, mający na celu sprostowanie 
fałszywych wiadomości faktycznych objętych w ogło­
szonych niedawno depeszach b. ministra spraw za • 
granicznych króla hanowerskiego w przedmiocie u- 
kładów, jakie prowadzone były z Prusami, oraz we 
względzie kapitulacji. Artykuł pomieniony podnosi 
tę okoliczność, że Hanower oświadczał się urzędo- 
wnie Prusom z neutralnością, i jednocześnie prowa­
dził z Austrją układy względem połączenia się wojsk 
hanowerskich z austrjackiemi. ( Wolf's T. B .)

* Berlin, 30-go lipca. Nordd. A . Z . pisze 
w przedmiocie artykułu Sta. Anzeigera o Niemczech 
południowych: Niektóre pisma skorzystały z tego 
artykułu dla wystąpienia z polemiką przeciw mięsza- 
niu się obcych gabinetów do polityki linji Menu, i po­
wołują s:ę na zadanie, zależące na zadosyćuczynieniu 
życzeniom narodu. Zbadanie usposobienia indu połu- 
d n io w o -m e m ie c k ie g o , n ie  św ia d c z y  b y n a jm n ie j  o ż y -
czeniu tamecznej ludności wejścia w stosunki związ­
kowe z Prusami. Obowiązkiem jest patrjotyzmu 
ostrzedz, że rozciągnięcie związku aż do Niemiec po­
łudniowych, wyrównywałoby wzmocnieniu partykula­
ryzmu w IIanowrerze, Nassau i Hesji elektoralnej, 
które mają być częścią do Prus wcielone, częścią 
wejść w stosunek związkowy do Prus. Sta. Anz., 
wskazujący na tę okoliczność, chciał przemówić za 
racjonaluem traktowaniem kwestji. doktrynaryzm bo­
wiem zdolny jest wywołać obce mięszanie się. 
(Tam ie.)

* Wiesbaden, 28 lipca. Mnożą się w księstwie 
nassauskiem petycje do króla pruskiego, upatrujące 
we wcieleniu tego księstwa do Prus warunek po­
myślności kraju. W Dillenburgu adres podobny pod­
pisany został przez osoby powszechnie poważane, 
między innemi przez prezesa izby handlowej i przez 
burmistrza. (Wolffs T. B.)

* Wiedeń, 29 lipca. (Przez Paryż.) Król hano­
werski posyłał do kwatery głównej pruskiej swego 
fiigiel adjutanta, którego atoli król Wilhelm nie przy­
jął. (Nordd. A . Z .)

* Pary i, 29 lipca. Książę Fryderyk Wilhelm he­
ski (Rumpenheim) udał się obecnie, tak samo jak 
poprzednio w sprawie szlezwicko-kolsztyńskiej, do 
Francji, z prośbą o udzielenie opieki dla jego praw 
dziedzicznych w elektorstwie heskiem. (Tamże.)

* Z Włoch donoszą o wstrzymaniu tam kroków 
nieprzyjacielskich. Przybycie jenerała Cialdiniego do 
Udiue służy dowodem, że austrjacy całkiem opuścili 
Friul. Nie ma jeszcze żadnych wiadomości o linji de- 
markacyjnej, wyznaczonej na placu boju we Wło­
szech. Prawdopodobnie pozostanie nie zajętą pewna 
przestrzeń w promieniu twierdz zajmowanych przez 
austrjaków, w Tyrolu zaś południowym ci ostatni za­
chowają drogę z Trydentu do Werony, wraz z koleją 
żelazną. (T am ie)

* Florencja, 29 lipca. Baron Ricasoli wyjechał 
do Ferrary, gdzie odbędzie się wielka rada ministe- 
rjalna i narada jeneralna. Przy układach zastrzeżone 
zostało przyzwolenie posła pruskiego, który z powo­
du utrudnionych komunikacij, nie miał jeszcze żad­
nych instrukcij. Instrukcje te zostały już teraz prze­
słane. Rząd włoski upoważnia lir. Barral do zgodze­
nia się na czterotygodniowy rozejm i do postawienia 
warunków umówionych pomiędzy Włochami i Fran­
cją, jako warunków przedugodnych pokoju. Zape­
wniają one bezwarunkowe przyłączenie Wenecjań-

skiego do Włoch, na zasadzie głosowania powszech­
n e g o . Kwestja uregulowania granicy ma być roztrzą- 
śpięta podczas układów o pokój. (Tamie.)

* ( B i t w a  m o r s k a  p o d  w. L i s s a). Włoski 
korespondent dziennika Temps, podaje następujące 
szczegóły o tej bitwie:

.Że nie było zwycięztwa w bitwie morskiej pod w. 
Lissa, ani z jednej, ani z drugiej strony, to zdaje się 
być teraz pewnem, pomimo twierdzenia niektórych 
dzienników włoskich, a pomiędzy innemi Perseveran- 
zy  medjolańskiej, która pod 24-ym pisała: „W miarę 
uzupełnienia się szczegółów co do wielkiej bitwy 
„morskiej pod Lissa, utwierdza się przekonanie, że 
„marynarka włoska odniosła świetne zwycięztwo”.

Straty obu flot, zdają się prawie równe i różnią się 
tylko o jedną kanonierkę. Ze strony austrjaków za­
topienie okrętu Kaiser, jeżeli tylko jest prawdziwem, 
bo sprawozdania austrjackie tego nie przyznają; ze 
strony włochów zatopienie statku Re di Italia. Ze 
strony włochów strata statku Palestro i uszkodzenia, 
które zmusiły admirała do zawinięcia do Aukony.
Ze strony austrjackiej dwa parostatki zatopione, ale 
powiadają i fregata holowana po walce. Nie ma w 
tem wyraźnie nic takiego, coby nadawało prawo do 
nazwy świetne zwycięztwo. Przypuszczano, że flota 
włoska stawszy się panią na morzu, przecinała flocie 
austrjackiej jej komunikację z podstawą operacyjną, 
którą stanowi Pola; lecz nie potwierdziło się to i już 
o tem nie mówią. Sama nawet Perseveranza, która 
ten wniosek zrobiła, jak się zdaje, już go porzuciła.

Trudno z dotychczasowych wiadomości sądzić o 
strat-gji obu flot. Według sprawozdań, jak się zda­
je najściślejszych, statki austrjackie pancerne i nie- 
opancerzone, stanęły masą w ścieśnionej linji, kiedy 
statki włoskie, jak dywizje pod Custozzą, pozwalały 
się napastowrać oddzielnie.

Z zadziwieniem dowiedziano się, że od początku 
walki, dziewięć statków austrjackich, po trzy razem 
napadały na trzy pierwsze statki pancerne włoskie, 
mianowicie R ed 'Ita lia , San Martino, Ma ia-Pia. 
Inne statki włoskie: Re di Portogallo, Garibaldi, 
Prince de Carignan, A m ina, walczyły z początku od­
rębnie, chociaż Re di Portogallo w końcu zdołał za­
topić okręt Kaiser.

Co do < fundator e, który prawie od początku wal­
ki stał się statkiem admiralskim, Nazione florencka 
powiada.: ..Lecz Amon”, Prince Humbert, Maria Pia
„bardziej niż inne statki pancerne nieustraszen e u- 
„trzymywały ogień o godzinie 5-ej, i gdyby Affonda- 
,.tore, który trzymał się w zbytecznej odległości, był 
„w tej chwili przybył na pole walki ze swą straszną 
„ostrogą (taranem), na którą liczono więcej niż na 
„cokolwiek, zwycięztwo niezawodnie by przy nas po­
z o s ta ło ”.

Przytoczę jeszcze inną okoliczność wspomnioną 
przez K urjer Marchij, wychodzący w Ankonie: „A na­
ten cz as  posuwała się w szyku bojowym druga cześć 
..floty, która może spóźniła się, aby uczestniczyć w 
„wainej bitwie, lecz natenczas austrjacy się cofnęli”...

Podobne to jest do 20,000 ludzi, którzy gdyby byli 
przybyli w swoim czasie, mogliby zmienić rezultat 
boju pod Custozzą.

Nie wiem czy te doniesienia są zgodne z faktami; 
może admirał Persano ma doskonałe odpowiedzi na 
te zarzuty, lecz trzeba przyzsać, iż dziw nem jest, że 
z pierwszych opisów' z własnego natchnienia i sym­
patycznych wypadkowi, wynika znaczne podejrzenie 
o zaletach ewolucij włoskich w d. 20-ym lipca.

Uderzają także następujące krytyki genueńskiego 
dziennika Movimento: „W działaniu przekonano się,
„o ile niższymi jesteśmy od austrjaków pod w/glę- 
„dem przyrządów a szczególnie uzbrojenia. Działa 
„statków austrjackich, większe, czy też większego 
„kalibru, miały dwa razy większą doniosłość od na­
szy c h ... Statki austrjackie obok tego poruszały się 
„z cudowną łatwością; nasze w porównaniu zdawały 
„się pontonami”.

Zatem niższość w uzbrojeniu, ew olucjach i jak się 
zdaje w planie bitwy: tak wykazują dzienniki wło­
skie.

Wiem i czuję żywo, że jest zadaniem niewdzięcz- 
nem, krytykowanie tych strasznych rzeczy, pełnych 
patrjotyzmu, poświęcenia, odw'agi, bohaterstwa oso- i 
bistego i zbiorowego, pełnych krwi i śmierci, lecz 
potrzeba rzecz wyjaśnić. Nie sądzę się obowiąza­
nym śpiewać hymny, lecz dostarczać objaśnień. Oce­
nienie nie do mnie należy.

W tym duchu bezstronnego badania ma się mówić 
o bohaterskiem zdarzeniu kanonierki Palestro.

Wyraźnie są dwie wersje. Nazione pisze: „Znany 
j e s t  bohaterski czyn kapitana Cappellini. Należy do- 
„dać, że kiedy dostrzegł pożar na statku, kiedy uj- j 
„rzał, że żadna siła ludzka nie zdoła go ocalić, o- 
„toczony będąc nieprzyjacielem, który wzywał go do 
„poddania się, odmówił.

i
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Przyspieszył wysadzenie na łodzie chory h , a ze­
b raw szy  osadę na pokładzie, schwycił rewolwer, i . 
„z okrzykiem: „Niech żyją Włochy!” palnął sobie 
„w łeb. W krótce potem, Palestro, ze strasznym h u - , 
"kiem została pochłonięta przez fale.” I

Ten sam fakt opisany jest w następujący sposób w 
K u r  j e r z e  M ar chij- Dziennikarz w swem sprawozdaniu, 
odzywa się w rodzaju prosopopei do walecznych a nie­
szczęśliwych marynarzy Palestro: „Nieszczęsny, pię- 
„kny i świały statku Palestro , i nieustraszony boha­
t e r z e  Cappellini, który nim dowodziłeś, wasz ostatni 
„dzień był zapisany! Nieugięci w boju w którym  o- 
„kryliście się sławą, nie mogliście tak  samo pokonać 
„ wściekłość wewnętrznego ognia, który się rozwijał 
„w składzie węgla kamiennego i groził wam w stra ­
s z n y  sposób. Napróżno Governolo (statek włoski) 
„pospieszył na wasz ratunek, holując naprzód statek , 
„aby go wyprowadzić z pola bitwy i ofiarując się na- 
,.stępnie ocalić życie osadzie; uzyskał on stanowczą 
„odmowę. Przywiązanie marynarzy do ich statku, 
„skamieniło niejako na nim tych szlachetnych ludzi, 
„którzy mnożyli wzniosłe usiłowania w celu powstrzy- 
„m ania rozszerzającego się żywiołu, a rozszerzające­
g o  się tak, że ogień dostał się do prochów, a Pales- 
,.tro rozprysnął się ze strasznym  hukiem , nad któ- 
„rym górował wszakże okrzyk: „Niech żyją Włochy. 
„Niech żyje król!” Tym sposobem stu i sta żyć szla­
ch e tn y ch  zostały zabrane ojczyźnie!”

W  K urjerze M archij nie ma mowy o wezwaniu ze 
strony nieprzyjaciela do poddania się- Zestawiając 
dwa opisy, możnaby przypuszczać, że konieczność od­
dania. lub nawet porzucenia Palestro , który m usiał 
nieodwołalnie zginąć, nie było głównym powodem te­
go bolesnego wypadku, w którym  trzeba upatryw'ac 
jakieś upojenie się patrjotyzmem i odwagą. Pierwo­
tna depesza, zapewne prawdę doniosła: „odmowni 
wysiąść, ale nie poddać się.'’ Cappellini, jak  się zdaje, 
nie był w stalowem kole, gdzie przyjęte postanowie­
nie je s t bohaterstwem dla każdego bez żadnego ko­
mentarza. Przepraszam  tę duszę szlachetną, lecz 
zrozumianoby, gdyby pozwolił swej osadzie przejść 
na Governolo. .

Zdaje się tedy, że były zrobione wielkie błędy we 
wszystkiem i przez wszystkich, w tym dniu -J 
lipca, pod Lissa, przezwanym już przez mstynk pu­
bliczny, wbrew dziennikom, dniem morskiej Custozzy. 
Może to nie słusznie, kto wie dla czego i jak wygry­
wają się bitwy? — ale wyraźnie adm irał Persano tak 
samo zmalał w opinji jak  jenerał La Marmora.

* "W dniu 22-m  lipca (3 sierpnia) z powodu 
Imienin Jej Cesarsko-Królewskiej Mości Najja- : 
śniejszej Marji Alexandrowny, odbędzie się w 
kościele katedralnym św. Jana o godzinie 9 / 2 
z rana dziękczynne nabożeństwo, na któiem  
wszyscy7 Urzędnicy w paradny7ch mundurach 
znajdować się mają. Po nabożeństwie JW. Hra­
bia Berg Namiestnik Królestwa, przyjmować bę- _ 
dzie w Zamku o godzinie 1 0  z rana: Jenera- j 
łów, Sztabs i Ober-Oficerów, Duchowieństwo 
wszystkich Wyznań, Komitet Urządzający, Ra­
dę Administracyjną, Radę Stanu , Senat, 
Skład Szkoły Głównej, Urzędników Dworu, 
W ładze Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
Urzędników pierwszych pięciu klas, Obywateli 
Ziemskich i Miejskich, oraz Konsulów Zagrani- j 
cznych. Następnie o godzinie 11-ej JW . Hrabia ; 
raczy udać się na uroczyste nabożeństwo do j 
katedry prawosławnej, podczas którego dane ■ 
będzie 101 wystrzałów z dział na wałach war- \ 

szawskiej Aleksandrowskiej cytadeli. \

* ( A l e j a  b e l w e d e r s k a ) .  (N adesl.) W  czasie j 
obecnych słot, publiczność warszawska, spacerująca j 
w alei bel,wederskiej, była nader niezadowoloną ze j 
swych wycieczek, głównie z przyczyny, iż komunikacja , 
jednej strony alei z drugą, była zupełnie niemożliwą, j 
albowiem środek alei tw orzyła jedna nieprzebyta kałuża ! 
b łota. Widzieliśmy wprawdzie kilka dam, które sobie 
w ten sposób poradziły, iż zatrzymały chłopca jadące­
go z deskąini, a ten za małem wynagrodzeniem zaim­
prowizował im mały most z desek; sposobność jednak 
podobna nie zawsze i nie na każde żądanie miejsce mieć 
może. Już z samego względu na konserwację drogi by­
łoby do życzenia, aby błoto nie pozostawało na łasce 
promieni słonecznych i aby bywało regularnie uprzątane, 
gdyż każdy wie dobrze, że nawet najlepsze szosę w takich 
w arunkach koniecznie popsuć się musi. Nareszcie ze 
względów hygjenicznych wypadałoby, aby ta  dla w ar­
szawian jedyna droga spacerowa, była tak jak  inne ulice

m iasta od błota i pyłu oczyszczaną, a gdyby me pozo­
staw iano tam całemi tygodniami pyłu nieuprżątniętogo, 
n ie byłoby wreszcie i b łota takiego. Niezawodnie było- 
by  mniej kosztów, przeznaczyć jeszcze kilku dróżników 
do utrzymania alei w należytej czystości, aniżeli robić . 
c iąg łe nasypki ze żwiru i kamieni. g. i

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Doznane w 40-to letniej 
prawie mojej wojskowej służbie na morzu i lądzie, trudy 
i cierpienia, a  w roku 1863 i 1864 latach (już będąc ; 
dymisjonowanym), doświadczone moralne wstrząśmenia : 
i krzy wdy, były przyczyną, że dostałem dwa łata temu 
sercowej choroby, a  później nie do opisania spazmów, ;

, które zupełitie rozstroiły cały mój organizm, połączy w- ■ 
i szy się, jak  mi się zdaje, z dawną chroniczną moją cho- j 
1 robą nemoroidalno-skorbutyczną. Po starannem niby to j 
j  zbadaniu stanu mego zdrowia przez siedmiu lekarzy, j 
i którzy mnie leczyli w ciągu roku i którzy wszyscy prze­

konywali, że jestem cierpiący na astmę, a że puchlina 
\ jest skutkiem onej, z Zamościa, dokąd jeździłem na ku- 
. racje, radzili mnie wrócić jak  najprędzej do domu, 

a szczególnie jeden z nich, zapewnił moje nieszczęśliwą 
i żonę, że będąc zużytym, nie przeżyje, bo słabość serco- 
j wa nie do wyleczenia. W tern okropnem położeniu po- 
! słyszałem o doktorze Orzakiewiczu, w Leżajsku, w Ga- 
| licji zamieszkałym, i wezwałem go, prosząc o radę. 
j  Godny ten lekarz zbadał mój stan jak  najstaranniej, zro- 
j bił mi otuchę, w 14 dniach uwolnił mnie od piekielnej 
i mniemanej astmy, a w kilku tygodniach postawił innie 
! na nogi tak, iż znowu zacząłem myśleć o życiu, o któ- 
1 rem straciłem był wszelką nadzieję. Nadeszła zima, 
i a choroba znowu wróciła, jak  mój lekarz to przepowie- 
! dział, lecz kazał mieć nadzieję, a ja  ufając mu, cierpia- 
I łem wszystko mężnie. W  samej rzeczy, z Boską pomocą 
' zwalczył on chorobę po raz drugi, i znowu jestem bliski 

zupełnego wyzdrowienia. Zatem doktorowi Szczęsnemu 
Orzakiewiczowi winieniem to przedłużenie życia, i czuję 
przez to w sobie gorący obowiązek błogosławić mu 
i publicznie oświadczyć moją dozgonną i nieograniczoną 
wdzięczność za jego troskliwość, prawdziwe przyjaciel­
skie -współczucie i bezinteresowność.— Dymisjonowany 
jenerał-m ajor P askal.

* (B u 1 e t  y n c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z a -  
wie), dnia 31 -go lipca jest następujący: Pozostało z 30 
chorych: mężczyzn 7, kobiet —, razem 7; zachorowa­
ło m. 4, k. — , r. 4; umarło m. 1, k. , r. 1, 
wyzdrowiało m. - ,  k. - ,  r. -  ; pozostało na d. 
1-y sierpnia m. 10, k- - ,  r. 1 0 . - Od początku e- 
pidemji (to jest od 21 lipca do 31-go t. m.) zachorowało 
m. 14, k. 1, r. 15; wyzdrowiało m. — , k. — , 
r. — ; umarło m. 4, k. 1, r. ó.

* ( P o d r ó ż  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  N a m i e s t n i ­
k a  K a u k a z u ) .  Gazeta „ K a u k a z ”  podaje opis podro­
ży J .  C. W . Wielkiego Księcia Namiestnika Kaukazu 
do granicy gubernji ery wańskiej. Wielki Książę raczył 
przybyć ku granicy 2-go maja, witany będąc wszędzie 
z zapałem przez mieszkańców, z pomiędzy których za­
możniejsi składali na cel dobroczynny ofiary na pam ią­
tkę pobytu Jego Wysokości. Do Nachyczewania 6-go 
maja przybył z Taurysu poseł od szacha perskiego, 
z powitaniem Jego Cesarskiej Wysokości w imieniu 
szacha, i z listem od następcy tronu perskiego; sardar 
taurycki przysłał także umyślnego dla powitania Wiel­
k i e g o  Księcia. 8 maja Jego W ysokość odjechał z po­
wrotem do Tyflisu. ( G o l .)

* ( E s k a d r a  a m e r y k a ń s k a ) .  Kronsz. Wiest. 
pisze, że podług ostatnich wiadomości, monitor ,,M ian- 
tonoino” i towarzyszący mu parostatek odpłynęły z An- 
glji 4 (16) 1'pca. Z Kopenhagi telegrafują, że 9 (21) 
lipca, o godzinie 7 z rana, okręta te szczęśliwie stanęły 
pod tem miastem, a l l  (23) lipca odebrano znowu te- 
leoram z Kopenhagi, donoszący że eskadra am erykań­
ska zatrzyma się tam  dni kilka, do przyjazdu kapitana 
Foxa lądem z Kolonji, poczem odpłynąć ma do Kron-

• sztadu. Nasza eskadra statków pancernych spodziewa- 
! ną tu  jest w całym swym składzie; ma ona stanąć na 

wschodniej i wielkiej przystaniach i oczekiwać przyby­
cia eskadry am erykańskiej. ( R us. In w ■)

* ( W i e k u i s t e  m i a s t o  p r z e c i w k o  Au -  
s t r j i ) .  Korespondent z Rzymu do N . P . Z . opowiada 
o demonstracjach przeciwko Austrji, w których, po­
dług szczególnej logiki, brały udział wszystkie stronni­
ctwa, tak kościelne ja k i  włoskie. Pisze on pod 10 hpca-

Wiadomość o klęskach Austrji, oraz o odstępie11 
Wenecji na rzecz Francji, sprawiła tu nadzwyczaj 
rozdrażnienie. Najpierw odezwali się popleczm y D - 
pieża i emigracja neapolitańska; dla nich cesarz au­
striacki stał się zdrajcą przez odstąp'01)16 Wenecji, 
co pozwala użyć wszystkich sił włoskich przeciwko 
Rzymowi i południowi, a policja zmuszoną była 
strzedz pałacu ambasady austrjackiej przeciwko gro­
źnym demonstracjom neapolitańczykow, poruszają­
cych się wielkim tłumem przeciwko pałacowi ze świ­

stem i krzykiem. Następnego dnia wieczorem, człon­
kowie włoskiego stronnictwa przybyli również na 
miejsce, uważając odstąpienie Wenecji na rzecz F ran ­
cji za obrazę Włoch, a policja ponownie była zmu­
szona bronić pałacu, zamkniętego jak  forteca, prze­
ciwko napaści ludu. Dotychczas jeszcze plac przed 
pałacem weneckim strzeżony jest dniem i nocą przez 
żandarmów papiezkich. Kardynał Antonelli ma być 
przerażony odstąpieniem Wenecji .-—Św iat się koń­
czy wykizyknął w tej okoliczności. O jego świąto­
bliwości mówią w tym względzie, że nietylko je s t  za­
dowolony i tego odstąpienia (popierał wszakże już od 
wielu la t dobrowolne odstąpienie Wenecji), ale nawet 
cieszy się zwycięstwami Prus. W rozmowach jego 
prywatnych oświadczył się w tym względzie z wielką 
żywością, dając nacisk dawnemu swemu zdaniu prze­
ciwnemu Austrji, tak  iż kardynałowie byli tem bar­
dzo zaniepokojeni.”

Ameryka.
* ( F e n i e n i z m . )  Nowy Jork, 18 lipca. Parosta­

tek Cuba przywiózł następującą wiadomość: Nie ma 
już mowy o fenienach i władze angielskie w Kanadzie 
zaczynają stanowczo uspakajać się pod tjm  względem. 
Depesza z Ottawa z wyższej Kanady donosi, że wszy­
stkie wojska kanadyjskie zostały rozpuszczone z wy­
jątkiem  pięciu kompanij, które powinny tymczasowo 
strzedz okręgów nadjeziornych i granicy amerykań­
skiej. P. Jam es Stephens, głowa fenienizmu, areszto­
wany w Boston na prośbę liweranta armji fenienów i 
wypuszczony potem na wolność za kaucją 7,000 dol- 
larów złożonych przez jednego negocjanta am erykań­
skiego, został znowu w dniu 15 lipca aresztowany 
z powodu, iż ów negocjant odmówił dalszego płacenia 
kaucji. W chwili odjazdu parostatku Ouba, p. S te­
phens trzymany był jeszcze w więzieniu. {L a  P a tr.)

A ng-lja.
* ( B a n k i e t . )  L o n d y n , 29  lipca. Observer do­

nosi, że roczny bankiet ministerjalny odbędzie się 
w przyszłą sobotę w W hilebait, i że parlam ent zosta­
nie prawdopodobnie odroczony w ten czwartek przez 
komisarza królowej. {La F r .)

* ( K w e s t j a  r e f o r m y  w y b o r c z e j . )  Rząd 
angielski postanowił dziś wziąć pod rozwagę głos lu ­
du. Burza się wzmaga; tamy zostały przerwane w 
Hyde-Park. Anglicy przebudzili się z uśpienia, tak  
samo iak to było w innych krajach, i obecnie zadają 
sobie w Londynie pytanie, czy gabinet obecny, albo 
też inny może przedstawić bil tak ograniczony jak  był 
ostatni," który na pięć miljonów obywateli wyłączonych, 
nadawał tylko jednemu miljonowi prawo głosowania. 
Przed dwoma miesiącami anglicy byliby może zado- 
wolnieni z bilu; ale dziś namiętności ludu stały się 
daleko więcej wymagającemu Dla czego rząd torysów 
w kwestji reformy wyborczej nie naśladuje przykładu 
whigów co do kwestji wolnej-zamiany? Anglja odstą­
piła od dawnych swoich idei protekcji handlowej. 
Spodziewamy się, że za przykładem Francji, Anglja 
nada tym razem swoim obywatelom prawo powsze­
chnego głosowania. {L a  P atr.)

* ( T e l e g r a f  z a a t l a n t y c k i ) .  L o n d y n ,30  lipca. 
Telegramy otrzymane z W alencji (w Irlandji) podają 
jak  najpomyślniejsze wiadomości o stanic d ru tu  tele­
grafu zaatlantyckiego. Bezpośrednia atoli kom unika­
cja telegraficzna pomiędzy Anglją i lądem stałym  
Ameryki nie nastąpi przed przyszłą sobotą, a to z po­
wodu zerwania się drutu na lądzie amerykańskim. 
( W olffs T . B .) Francja.

* ( Z a b u r z e n i a  w A z j i). Czytamy w M oni­
torze: M inister marynarki i osad otrzym ał cd wice­
adm irała de La Grandiere depeszę pod 12-m czerw­
ca, która donosi, że dosyć znaczna liczba Kambo- 
dż ów którym francuzi dali przytułek podczas zabu­
rzeń w Snou-gso, zebrała się tłum nie w okolicach po­
sterunku francuzkiego w Tay-nind, którym  dowodził 
kapitan Larclause. Oficer ten udawszy się z zaufa­
niem pośród zbuntowanych, których z wielką przy­
chylnością wpuścił na tery torjum  francuzkie, chciał 
wybadać przyczynę tego zaburzenia, ale otoczony 
przez tłum y, został zamordowany wraz z podporucz­
nikiem Lesage i kilku żołnierzami, którzy mu towa­
rzyszyli. Pułkow nik Marchaise został wysłany z Saigon 
z jedną kom panją dla przywrócenia spokojności w 
Tay-nind. G ubernator, który zarządził natychmiast 
śledztwo w tej sprawie, w chwili odjazdu poczty nie 
znał jeszcze prawdziwej przyczyny owej nieprzyja­
cielskiej demonstracji. {L a  F r .)

Hiszpanja.
* (P. M o n )  został znowu mianowany posłem 

hiszpańskim przy dworze tu ileryjskim , albowiem 
m argr. Lema podał się, jak  wiadomo, do dymny* 
przy ostatniej zmianie ministerjalnej. ( N ordd. A . A  )



N iem cy .
* ( N o w y  g a b i n e t  b a d e ń s k i ) .  K a rls­

ruhe, 28 lipca. K a r ls r .Z .  podaje następujący spis 
nowego gabinetu: p. Mathy ".ostał ministrem stanu, 
handlu i finansów; p. Jolly ministrem spraw we­
wnętrznych, i tymczasowo ministrem sprawiedliwo­
ści; p. Fresdoff ministrem spraw zagranicznych; mi­
nistrowie Leidwig i Musslin zatrzymali swoje teki. 
Pełnomocnik badeński udał się tej nocy do jenerała 
Manteuffia dla zawarcia zawieszenia broni pomiędzy 
Badenją a Prusami. Pełnomocnik ten wyjechał dziś 
do Nikolsburga dla traktowania tam o rozejm i preli- 
minarja pokojowe. ( L a F r .)

T u rc ja .
* ( No we  m i n i s t e r s t w o  r u m u ń s k i e ) .  We­

dług wiadomości z Bukaresztu z dnia 29 lipca, nowe 
ministerstwo rumuńskie składa się z następujących 
członków: J. Ghika, prezes ministrów i minister 
spraw wewnętrznych; • Stirbey, minister spraw zagra­
nicznych; Mavrogeni, handlu; Kantakuzeuo, sprawie­
dliwości; Dymitry Ghika, wojny; Sturdza, robót pu­
blicznych. Ostatni trzej mjnistrowie są członkami da­
wnego gabinetu. (K rak. Z .)

Włochy.
* ( W ł a d z a  p a p i e ż k a ) .  Ind. Bel. podaje 

z Rzymu wiadomość wielkiej wagi, potrzebującą wła­
śnie dla tego potwierdzenia, jakkolwiek jest dość 
prawdopodobną. Papież miał mianowicie dowodzić 
na zgromadzeniu kardynałów o niezbędności odstą­
pienia Francji całej władzy w państwie kościelnem 
podczas „przewidzianego przesilenia.” Propozycja ta 
miała wyw.ołać silną opozycję, lecz większość miała 
uznać niezbędność tego środka. Trudno na teraz do­
myśleć się, jakiego przesilenia spodziewra się papież.— 
Zapewniają znowu, że Franciszek Il-gi sprzedał cesa­
rzowi Napoleonowi pałac Farnese. ( Nordd. A . Z .)

K o re sp o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .
Lwów, 27 lipca.

Kasa oszczędności —Straż wojskowo-policyjaa.—Rozejm.
Nasza kasa oszczędności jest od dwóch tygodni w 

prawdziwem oblężeniu; wrszyscy ściągają pieniądze, 
ale dla czego i jaką obawą zostawienia ich nadal w 
tak bezpiecznem miejscu powoduje się publiczność, 
tego trudno się gdzie domacae, a nawet ci którzy je 
odbierają, nie mogą się sami pomiędzy sobą z g o d z ić
0 powód. Gazeta Narodowa stara się obawę publiczno­
ści wprawdzie zmniejszyć, ale czy się to uda, bardzo 
wątpię, gdyż już w roku 1859 podczas kampanji wło­
skiej praktykowano podobną operację, chociaż nikt 
się nieprzyjaciela ani, mógł spodziewać. Pokątna 
spekulacja musi być tu w działaniu i nic innego.

Ze Lwowa udaje się w tych dniach cała straż woj- 
skowo-policyjna do Czerniowiec. Równocześnie nad­
chodzą wieści, iż wf Czerniowcach emancypują żydów 
na wzór czeski, morawski i rumuński. Czy więc u- 
danie się tam straży policyjnej jest w związku z temi 
ruchami, lub dla obrony Bukowiny od rumunów, te­
go dokładnie dowiedzieć się nie mogłem; w każdym 
jednak razie musiało tam coś zajść. ’

Dziś nadszedł telegram, który donosi o przedłuże­
niu zawieszenia nieprzyjacielskich kroków do 2 sier­
pnia, poczem nastąpić ma czterotygodniowy rozejm. 
W skutek tego bankierzy lwowscy przybrali diablą 
minę, za obligacje indemnizacyjne żądano już o 3%  

więcej. , ' Y.
P aryż, 28 lipca.

Żywot Ciszewskiego przez L Chodźkę. -  Spa i ziomkowie.
P. Leonard Chodźko, wydał w tych czasach żywot 

M. Ciszewskiego. W książce tej autor maluje smutne 
obyczaje XVIII wieku, i do żywotu swego bohatera, 
miesza współczesną hislorję, przeplataną anegdotami 
szczególniej o Chodźkach.

Dzieło to pisane jest po francuzku.
I  dziwi się p. Chodźko, że go historycy naszej lite­

ratury w liczbę pisarzy polskich nie zamieścili.
Spa wr tym roku ogołocone jest z ziomków', bo też 

po katastrofie Sabowskiego, Belgja wyludniła się 
z nich prawie zupełnie. Kilku wprawdzie w niej. po­
zostało, ale w więzieniu za długi. J. l i .

Z d o b y c ie  C h o d ż e n tu  (*).
Żeby skorzystać ze zwycięztwa naszego na Irdżari

1 osiągnąć cele, dla których przedsięwzięta została 
wyprawra na prawy brzeg w styczniu, to jest odzyskać 
nasze poselstwo i ukarać emira za jego zdradę, pozo­
stawały nam dwa sposoby działania; albo nieodstępnie 
ścigając nieprzyjaciela pobitego, ruszyć za Ura-Tiubc, 
Samarkandę i dalej, albo skierować się ku Nau i Cho- 
dżentowi.

(*) A rtykuł ten wzięty jest z B US. Inw.

Doświadczenie la t ostatnich jawnie pokazało, że 
każde stanowcze posunięcie się naszych wojsk na­
przód w tym kraju, w razie zwycięztwa, połączone 
było z nieuniknioną koniecznością, jeśli nie pozosta­
wania w kraju na zawsze, to przynajmniej pozostawia­
nia tam wojsk na bardzo długi czas. Zwycięzkie przy­
bycie naszych wojsk, zawsze tworzy tam partję ruskich 
stronników z krajowców, których nie możemy potem 
zostawić samowoli półdzikich władców, bez utracenia 
zaufania. W tym to celu, jenerał major Romanowski 
uważał za korzystniejsze pod każdym względem, do 
czasu, unikanie bez konieczności poruszenia w grani­
ce Buehary i zwrócił się ku Nau i Chodżentowi, z któ­
rych pierwszy stanowi chociaż niewielką ale bardzo 
silną twierdzę i ma ważne znaczenie strategiczne, ja ­
ko punkt leżący na głównej drodze z Kokanu do Bu- 
cbary, — a drugi oprócz swego handlowego znaczenia 
zawsze stanowił główne schronienie dla wszystkich 
ludzi niespokojnych, niepokojących nasz kraj zaczyrk- 
czykski. Dla tego łatwo zrozumieć ważność straty 
tych punktów dla emira i korzyści zajęcia ich dla nas, 
w widokach utrwalenia spokoiności na prawym brze­
gu rzeki Syr.

W skutku tych względów, dawszy nad Irdżari nie­
zbędny wypoczynek wojskom, uporządkowawszy tam 
swój tabór, i odesławszy ztamtąd parostatkiem wszy­
stkie zbyteczne ciężary i trofea do Czynazu, jenerał 
major Romanowski, 14-go maja wyruszył do Nau. 
Twierdzę tę udało nam się zająć bez wszelkiego krwi 
rozlewu; dzień 15-ty i 16-ty użyte były na pewne u- 
porządkowanie fortyfikacij i zajęcie twierdzy, gdzie 
pozostawiono dwie kompanje, dwa działa i oddział 
kozaków; dnia 17-go, wszystkie pozostałe wojska od­
działu czynazkiego stanęły pod Chodżentem.

Chodżent, rozłożony nad Syr-Darją niedaleko za­
gięcia się rzeki, skąd takowa nagle zwraca się ku po- 
łudnio-wschodowi, i stanowiący zbieg dróg do Tasz- 
kentu, Kokanu, Bałchu i Buchary, zawsze grał ważną 
rolę, tak w handlu, jak i w wojnach pomiędzy Koka- 
nem a Bucharą. W ostatnich zaś czasach, po osła­
bieniu Kokanu, Chodżent nabył pewną polityczną sa- 
moistność. Władze miejskie według upodobania roz­
rządzały losem miasta, i nie raz wypędzały zarząd­
ców naznaczanych przez Kokan lub Bucharę; Cho­
dżent pysznił się tern, że nigdy i przez nikogo nie był 
zdobyty i nie żałował pieniędzy na fortyfikacje. Obwa­
row anie m iasta, rozciągające się na p rzestrzen i 11 -tu 
wiorst, składa się z podwójnego rzędu  m urów  gru­
bych i wysokich, wzmocnionych, jak w Nau, wieżami 
i barbetami. Wyjątek stanowił w tym względzie tylko 
kąt. północno-wschodni, który obrońcy uważali za za­
bezpieczony przez wzgórgowaty grunt i bliskość rzeki.

Po zajęciu twierdzy Nau przez dwie kompauje z 
2-ma działami i oddział kozaków pod dowództwem 
kapitana Lichaczewa, wojska głównego oddziału czy- 
nazkiego, 17-go maja posuwały się dalej ku Chodżen­
towi, i tegoż dnia zbliżywszy się do miasta o 5 wiorst, 
zajęły pozycję na drodze bucharskiej, nad samym 
brzegiem rzeki, która w tym miejscu zbliżając się do 
gór, tworzy rodzaj wąwozu. Na tejże wysokości na 
prawym brzegu, stanął oddział kereuczyński, który 
przybył pod Chodżent prawie jednocześnie z głównym 
oddziałem.

Wysłani z proklamacjami nasi parlamentarze byli 
powitani wystrzałami, a obrońcy zamknąwszy się w 
murach, odmówili wejścia w układy. Widać było, że 
mieszkańcy gotowali się do obrony w ciągu kilku dni. 
Otaczające miasto ogrody, pola i liczne zamiejskie bu­
dowle były porzucone; część dróg prowadzących do 
miasta była zalana za pomocą odwróconych w tę stro­
nę kanałów irygacyjnych, a na przestrzeni przylega­
jącej do murów, dla lepszego odstrzeliwania, uprzą­
tnięto ogrody i drzewa.

Dnia 18-go, na obu brzegach rzeki zrobiono reko­
nesanse: na prawym brzegu przez kolumnę pułkowni­
ka Krajewskiego, a na lewym przez niewielki oddział 
(składający się z 6-ciu kompanij piechoty, 3-ch secin 
kozaków, 6 ciu dział i oddziału rakietników), pod 
osobistem dowództwem jenerał-majora Romanowskie­
go. Nieprzyjaciel przywitał wojska rekoguoskujące 
silną i dobrze ożywioną kanonadą, a kiedy oddziały 
zbliżały się do murów, ogniem z falkonetów i karabi­
nowym, co jednak nie przeszkodziło rekognoskują- . 
cym utworzyć sobie ogólne pojęcie o położeniu forty­
fikacij, a Dawet dostrzedz słabsze ich strony. Tegoż 
dnia część kolumny rekognoskującej miasto z lewej i 
strony, zajęła pozycję na drodze kokańskiej o 3 wior­
sty od Chodżentu.

Szczegółowe zbadanie miejscowości i murów nie 
pozostawiało wątpliwości, iż w razie uporczywej obro­
ny miasta, dla prędkiego opanowania go, jedynym środ­
kiem był szturm, i że najbardziej dogodne do sztur­
mu punkta znajdują się na północno-wschodniej 
stronie, a mianowicie krańcowy nadrzeczny barbet i 
sąsiednia brama kalenauska, bez 'poprzednich przy­

gotowań, można było spodziewać się tylko działając 
niespodzianie. Jednocześnie od strony Kokanu co­
dziennie nadchodziły coraz bardziej niepokojące wie­
ści. Na drugi dzień po przybyciu naszym pod Cho­
dżent, kilka band kokańskich ukazało się w sąsiednich 
z Chodżentem wioskach i wzywało mieszkańców aby 
wszyscy wraz z niemi poszli na obronę Chdożentu. 
Część tych band w następne noce potrafiła dostać się 
do miasta, część zaś została powstrzymana i odparta 
przez nasze patrole.

W nocy z 19-go na 20 ty były ustawione baterje: j
dwie na prawym brzegu i dwie na lewym, które o i
świcie rozpoczęły ogień. Cztery te baterje razem li- M
czyły 18 dział i 2 mozdzierze. Kanonada trwała be­
zustannie przez cały dzień do godziny 10-ej wieczo­
rem, wzmagając się jednocześnie ze wszystkich stron 
o god. 8-ej, 12-ej i 4-ej. Rezultaty wzmożonego bom­
bardowania były bardzo znaczne i można było do­
strzedz nieład i przerażenie w  mieście, gdzie wszczęło 
się kilka pożarów.

Dnia 21-go, o godzinie 3-ej z rana wojska były po­
prowadzone do szturmu. Kolumny nie zdołały jeszcze 
stanąć w ogrodach, kiedy spotkała je wysłana depu- 
tacja z Hodża-Gazamatem, jednym z najwpływo- 
wszych i najbogatszych mieszkańców' Chodżentu na 
czele; deputacja oznajmiła, że miasto się poddaje, w 
skutku czego wojska zostały cofnięte na pozycję koło 
bramy kokańskiej.

Rozpoczęte w skutku tego układy nie doprowadzi- j
ły do niczego; wysłanych przez nas paarlamentarzy *
wraz z samym Hodża-Gazamatem powitano strzała­
mi, a potem sam Hodża-Gazamat wysłany przez je- 
nerała-majora Romanowskiego z proklamacjami do 
miasta, został w Chodżencie aresztowany. Rzecz mia­
ła  się tak, iż stronnictwo pokojowe, na czele którego 
stali Kazy-Chan, Kazy-Kaljan i wrspomniony Hodża- 
Gazamat, które z początku wzięło górę, musiało po­
tem ustąpić stronnictwu wojny, którego przewodni­
kiem był jeden z najstarszych aksakalów miasta, bar­
dzo bogaty i wpływowy mieszkaniec Chodżentu, Ho- 
dżi-Emin, który kazał aresztować wszystkie trzy wy­
mienione wyżej osoby.

O godzinie 12-ej w południe 22-go, upłynął te r­
min wyznaczony mieszkańcom do dania odpowiedzi, 
a dla tego o godzinie 2-ej zaczęło się na nowo bom­
bardowanie miasta ze wszystkich baterij poprzednich, 
k  óre trw ało  bezustannie do sam ego sz tu rm u  przez M
22-gi, 23-ci i 24-ty. Szturm był naznaczony 24-go m
0 godzinie 2-ej po południu, zaraz po wznowionem 
bombardowaniu. >

Oprócz tego, dla odwrócenia uwagi nieprzyjaciela, 
w nocy z 22-go na 23-ci, zaczęto roboty przrkopowe 
z południowej strony miasta naprzeciwko bramv ko­
kańskiej, które prowadzone były do chwili samego 
szturmu. Roboty te, również jak rekonesanse i bom­
bardowanie, odbywały się pod bardzo silnym ogniem 
nieprzyjaciela i nie bez strat z naszej strony. Robo-' 
tami na lewym brzegu zarządzali porucznicy inżynie- 
rji wojennej Fischer i Bogajewski, a na prawym po­
rucznik od saperów Swiszczewski. Wszyscy ci ofice­
rowie bardzo dobrze wykonywali swoją rzecz, o po- i 
ruczniku zaś Swiszczewskim, naczelnik kolumny puł- i
kownik Krajewski, odzywa się z szczególne mi po- t
chwałami.

Do szturmu wyznaczone były dwie kolumny: jedna 
z 3-ch kompanij piechoty ('), 2 ch pozycyjnych i 2 ch 
ulżonych dział pod dowództwem kapitana Michajłow­
skiego; druga z takiejże liczby piechoty, ale bez 
dział, pod dowództwem rotmistrza Baranowa.

Obie te kolumny wyruszyły z pozycji o świcie 
24-go. Pierwsza z uieh zmierzała prosto ku półno­
cno-wschodniej części miasta, w celu, po ustawieniu 
tam na najbliższej odległości baterji wyłomowej na­
przeciwko nadrzecznego Darbetu, rozpoczęcia ognia 
w południe razem z innemi baterjami; druga posu­
nęła się ku bramie kokańskiej, aby następnie przejść 
do szturmowania bramy kalemauskiej już po rozpo­
częciu bombardowania. Ku bramie kokańskiej wyru­
szyła także znaczna część kawalerji dla osłaniania 
wspólnie z jedną z kompanij rotmistrza Baranowa 
baterji bombardującej i robót przykopowych po od- z
dalemu się rotmistrza Baranowa. O godzinie 7-ej J k
rano posunięto rezerwę kolumn szturmujących, skła- 1
dającą się z 2-ch kompanij i 2-eh ulżonych dział pod 1
dowództwem majora Nazarowa i główną rezerwę 
składającą się także z dwóch kompanij i jednej seci-

( ')  Kolumna kapitana Michajłowskiego: 1 a kompa­
nja i kompanja strzelców 3-go bataljonu orenburgskie- 
go i 1-a kompanja bataljonu strzelców; kolumna rotm i­
strza Baranowa: kompanja strzelców 4-go bataljonu,
3-eia kompanja bataljonu N r. 3-ci i 4-ta kompanja i
bataljonu strzeb ów; kolumna majora Nazarowa: 3-cia ^
1 4-ta kompanje 4 go bataljonu; rezerwa: 1-a kompanja J
4-go bataljonu i kompanja strzelców 7-go bataljonu.
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ny kozaków pod dowództwem podpułkownika Fowi- 
ckiego. Wyruszywszy z tą  rezerwą, jenerał-m ajor 
Romanowski udał się do bramy kalemanskiej i s ta ­
ną ł ukryty w ogrodach na drodze kalenauskiej, z tyłu 
znajdującego się tam meczetu, gdzie umieszczony 
był główny ambulans.

Dzięki wzgórkowatej miejscowości, mnóstwu budo­
wli i gęstwinie ogrodów, wszystkie poruszenia, tak 
kolumn szturmowych, jak i rezerw, były zupełnie za­
kry te  przed nieprzyjacielem i nie zwróciły na siebie 
jego uwagi. ( d - n •)

Korespondencje Handlowe Dzień. WarsZ.
G dań sk , 2 8  lipca.

W  A nglji od k ilkunastu  dni pogoda bardzo piękna, 
zboża dojrzew ają, w krótce rozpoczną się żniw a a nadzie­
ja  na  plony obfiisze ja k  w ro k u  zeszłym , coraz więcej się 
u sta la . T a rg i zbożowe zatem  bardzo spokojne, pokup 
m ały  i ceny pszenicy krajow ej spad ły  od poniedziałku o 
2 szylingi na kw arterze. P szen ica zagraniczna m ało 
żądana, p rzy  zakupach z okrętów  płacono o 1 do 2 szy­
ling n a  kw arterze mniej jak  w zeszłym tygodniu. Ję c z ­
mień bez zmiany. Owies o 1 szyling tańszy.

W e F ran c ji tranzakeje  zbożow e m iały  nieco lepszą ten ­
dencję. Z e s zł o - ty  g o d n i o w e ceny pszenicy na większej 
części placów  dobrze się u trzym ały , a na  n iektórych no­
tow ano m ałe podwyższenie. D otychczasow y rezu lta t 
żniw  zdaje się być m ało zadow alniającym  i sądzą powsze 
chnie że zbiór tegoroczny zaledwo do średnich będzie 
m ógł być policzony. Ceny bez zmiany. R zepak o 50 
cent. do 1 franka na  100 kilogr. tańszy.

N a  naszym placu pokup słaby, a  lubo dowozy zbożo 
w e i w ystaw a na giełdzie ciągle bardzo m ałe, to  jed n a­
kże w sku tku  spadających cen w A nglji, ceny w szystkich 
gatunków  pszenicy w przeciągu upłynionego tygodnia o 
10 guld. na  łaszcie się cofnęły. Ż yto  w sprzedaży m iej­
scow ej bez zm iany. N a  odstaw ę w rzesień, październik 
płacono  złp. 31 za korzec. R zepak m a dobry odbyt, 
p łacono  o 1 do 2 % sgr. za 72 fun t. więcej ja k  w zesz­
łym  tygodniu. Jęczm ień, owies i groch bez zmiany, 
p rzeciągu  tygodnia sprzedano : pszenicy 18,90
żyta  7 ,560; jęczm ienia 1,215; owsa 270; grochu o40; 
rzepaku  24 ,300 ; rzepiu  3 ,240  korcy. P łaco n o  : pszeni­
cę 250  do 247  funt. jasno  szklistą złp. 58 gr. 20 do złp. 
56 gr. 15 za korzec; 250  do 247  fun t. pięknie b ia łą  zip. 
55 gr. 14 do złp. 54 g r 28 ; 241 do 238  fun t. dobrze 
p s trą  złp. 51 g r 6 do z łp . 49 gr. 2; 241 do 230  funt. 
złp . 50 gr. 4 do złp. 40 gr. 17; 226  do 224  funt. p s trą  
z łp . 34  gr. 27 do złp. 33 gr. 25 za korzec. Ż yto  złp . 
27 gr. 24 do złp. 32 gr. 9 za korzec. Jęczm ień złp. 25 
g r. 20 do złp. 29 gr. 14 za korzec. Owies złp . 18 gr. 
17 do złp. 19 gr. 25 za korzec. G roch złp. 33 gr. 3 do 
złp . 35 gr. 7 za korzec. R zepak złp. 41 gr. 19 do złp. 
54  gr. 18 za korzec. Rzep złp. 51 gr. 6 do złp , 54 gr. 
12 za korzec. Od 21 do 28 lipca przybyło do G dańska 
pszenicy 4 ,8 0 0  korcy; żyta 900  korcy; 65 łasztów  k le­
pek i bali dębow ych; 10 ,812  sztuk okrąglaków  i belek
sosnowych.  ̂ _

K u rsa  zam ian : Londyn 6 .21. H am b u rg  1 5 1 % . A m ­
sterdam  1 4 4 % . W arszaw a 71 .

A leksander M akow ski et Comp.

*  Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ajor z or­
szaku Jego Cesarskiej Mości, baron F rederiks, jene­
rał-policm ajster w królestwie z Lublina i szambelan 
dworu Jego Cesarskiej M ości, hrabia S tarzyński 
z G rodna;—wyjechali: jenerał-jnajorowie Uanenstern  
do Petersburga, Sum arocki do Włocławka; rzeczywi­
ści radcowie stanu: Iw aniszew  do Petersburga, Petrow  
do Radomia.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją że laznąw arsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 5 5 3 , w yjechało osób 533 ; — 
koleją żel. petersb.-w arsz. przy jechało  osób 173, wyje­
chało  osób 173; — statkam i parow erai przyjechało  osób 
— w yjechało — ; — onegdaj w ogóle p rzyjechało  osób 
7 2 4 , w  tej liczbie z zagranicy 20; w yjechało 5 97 , w tej 
liczbie za granicę 8.

* Listy niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone w dniu 
31 lipca i 866 roku a mianowicie pod adresem: Benjamin Ko 
tlewic w Brześciu-litewskim, Telatycki w Litowiczach przez 
Biały.Btok, Hrynaszkiewicz Franciszek w Grodnie.

W dniu 31 lipca 1866 roku, u rodziło  się w W arsza­
wie: ChrzKÓcjan: płci męzkiej 22, żeńskiej 26; Starozakonnych 
męzkiej 8, żeńskiej 6, razem  62: zaślu b ien i Chrześcjanie. 
Ignatowski Józef urzędu., z Stopińską A mą; Majewski Sil- 
werjusz urzędn , z Stonky Karoliną guwer.; Markiewicz Ale­
ksander, z Leśniewską Darjanną; z m arli Chrześcjanie: Chmie­
lewski Juljan lat 5l urzędn,; Strzanecki Mikołaj lat 42 rząd. 
domu; Szczepańska Anna lat 66 szew ; Olszewski Jan lat 66 
woźny; Krantz -Jozefa lat 33 żona wyrobn ; Jawornicka Teo­
dozja lat 40; Budzyński Jan lat 42 dym. podof.; Kuknła F ran­
ciszek lat 35 gosp. r o i ; Jabłoński Wojciech lat 27 mul.; Lem- 
ryk Sebestjan lat -9  wyrobn,; Perkowski Adam lat 75 wyrób.; 
Dziekoński Jan lat 32 służ.; Zakrzewska Katarzyna lat 54 
złuż.; Krupica Urszula lat 42; Wróblewski Franciszek lat 51 
wyrobn.; Romański Piotr lat 29 wyrobn.; Sroczyńska Agnie­

szka lat 7 mieś. 6 cór. rzeźn ; Żmijewski Adam rok 1 syn ślu.; 
Kossakowski Izydor mies. 3 syn służ ; Ostrowski Marceli 
mies. 7, Munarski Stanisław mies. 6 dni 15, Godlewski Wale- j 
ry mies. 1, Muczewski Adam mies. 2, Balczerewicz Jan dni 3, 
Bogucka Józefa mies. 5 , Kaczorowska Teodora mies. 1, Bar- : 
toszewska M arjanna mies. 4 wychowańcy dziec. Jezus; Kar- j 
wowski Romuald lat 4; Hauser Bronisław rok 1; Półtorak j 
Ewa rok 1; Sliwowski Piotr rok 1; Lasocka Marjanna mies. 1; j 
Majewski Józef rok 1 syn obyw.; Uliasz Paulina mies. 2 cór. j 
strażn.; Klar Eugenjusz lat 2 mies. 6 syn tkacza; Zydok Ksa- j 
wera lat 6 cór. obyw.; Starczyk Michał lat syn rzeź ; 10 Gieraj 
Anastazja mies. 6 cór. wyrobn ; Korzeniewska Marjanna mies. 
10 żona wyrobn.; Paszkowski Stanisław mies. 5 syn kow.; 
Starozakonni: HofengartBajla lat 20; Rundwagen Abram rok 1 
syn pis pryw.; Kilin Fajga mies 10 cór. rest.: Jabłonka Mo- 
szek lat 3; Muszkatblat Abram mies 6; Ruda Boruch mies 6; 
F iler bezim. dni 3; Morze Rajzla mies. 5; Siwiński bezim. 
mies. 2; dziecię płci męzk. nież urodź. _______

K a l e n d a r z .
We  czwartek, 2 sierpnia, —  N . M . P . A n ielskiej i 

św. Gustawa.—  Słońce wsch. o godz. 4 mia. 23; zach. o 
godz. 7 min. 48.

W piątek, 3 sierpnia, — Znalezienie św. Szczepana i 
A ugusta . — Słońce wsch. o godz. 4 min. 24; zach. o godz.
7 min. 46.

Obserwatorjum Meteorologiozne.
19 (31) lipca. 

Barometr w milimetrach
( o  god - . s  » r a n a . |ó  p o d .4 r.o  po

• ■ 740 8 i 742.4
Termometr Reautn................................. -1-  11 "7 | u  )4°4
Stan n i e b a ........................  ' na pół pog na pół pog.

Największe ciepło +  16 8 R. Najmnieisze ciepło -f-l0°0 B. 
Z rana d. (20 lipca) 1 sierpnia -j- 10.°3 R ciepła.

Wys-AoM wody na Wiżle etóp 2 cali 10.

Dnia 18 (3 0 ) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 4 7 , wyzdrowiało 62, umarło 5 , po­
zostało 1573 , (mężczyzn 6 6 8 , kobiet 885); z-nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 162, kobiet 173.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Ania 20 Lipca [1 Sierpnia) iH86 -

W i d o w i s k a .
W arszaw a,  

dnia  Lipca (i Sierpnia);
W IE L K I T E A T R . — Ju tro , O pera Halka. (Zacznie 

się o godz. 8-ej). -  W czoraj, daw ano K om edję Uści­
skajmy Sig; O perę kom iczną Dzwonek i bale t Wesele W 
Ojcowie, było  osób 350

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś , On i ona (1-szy  
raz); W Gabinecie Jego Ekscelencji; Apetyt i zaloty
(wznowienie). (Zacznie się o godz. 8-ej).

S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . — Jutro  i 
codziennie W ielk ie P rzed sta w ien ie  A stronom ji, 
F iz y k i i A g i ,  3kopji, (druga serja), w trzech czę­
ściach, przez profesora f iz y k i P . A m berga.—  P oczątek  
o godz. 8-ej. —  Cena miejsc 0 połOWg Zniżona a  m iano­
wicie: k rzesła  w  pierwszych dwóch rzędach kop. 50; p ier­
wsze miejsce kop. 25; drugie miejsce kop. 15. D ziś w i­
dzieć m ożna będzie bezp ła tn ie  Azteków.

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . — D z i ś  i codziennie, 
W ielki K oncert B . Bilsego. — W eśrody  i soboty Symfonje.

Jutro. — I. H am let, uw ertu ra  koncertow a, G ade; 
M otor-kadryl, S traussa; A dagio na  puzonie, K iihna; P o t ­
pourri z op. T ru b ad u r, Y erdiego. — I I .  U w ertu ra  z op. 
W ilhelm  T ell, R ossiniego; C hór z op. Ilugonoci, M eyer- 
beera; P rom otionen-w ale  S traussa; F in a ł z op. Ł ucja , 
D onizettego. —  I I I .  U w ertu ra  z op. O bóz G renadjersk i, 
D opiera; G rand-G alop  de C oncert, V ogta; In trodukcja  
z op. N orm a, Belliniego. M arsz zwyeięzki K aro la  F ry d e ­
ryka, B ilsego — (Zacznie się o godz. 6 i pół; — cena w ej­
ścia kop. 20).

c y r k  B L E N N Ó  W A .— Jutro, Wielkie Przedstawie­
nie.— P oczątek  o godz. 6 '/a.— Cena miejsc zwyczajna.

r a p p o - t e a t r .  -  Jutro, Wielkie Przedstawienie.
Po raz 1 0 -ty; Hrabia Aiziaga, czyli zjawienie się duchów; 
pan tom ina rom antyczna w 2-eh aktach. — Ż yw e obrazy, 
gim nastyczne i akrobatyczne produkcje. — Początek  o 
godzinie 7 */2. — W  pią tek , piąte  wystąpienie sław nego 
wiedeńskiego kom ika na fortepjanie pana M aksa Reich- 
m ana.

O G R Ó D  w A L E I B E L W E D E R S K IE J  N -er 1-673 
(w prost dom u Pusłow skich). — Jutro  i codziennie Tre­
sowane lwy (p. K reu tzberg  i panna A ugusta), sztuki 
akrobatyczne-, rnagja chińska i rzucanie szty letam i.— Z a ­
cznie się o godz. 6 %

codziennie od godz.A Z 1 E K I w hotelu Europejskim ;
11 ej rano do 6-ej wieczorem. — Cena biletu  kop. 50.

E L D O R A D O . — Przedstaw ienie SpieWtlkÓW p a ry s ­
kich. Zacznie się o godz. 6 '/2 — Cena w ejścia kop. 20.

O R P IIA E U M  (ulica M iodowa w d o m u L esse ra ).— C o­
dziennie, sztuki m agiczne i zjaw ienie się duchów  w- ru i­
nach k lasztoru  de C astro. — Miejsce num erow ane kop. 
30; wejście do ogrodu kop. 20. Zacznie się o godzinie

Cenir targowe 
dn ia  19 (31) lipca 186S  r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Korzoc od do

-  —  f.
-230  f.

ruble srebrne i ksyiejki

6 T 7 " y r ~
4 5

3121'/, 
6130 
1 150

Pud słomy od k.

7 80  
4 5 7 ‘a

Fs -.entca W aga 240  
2yto . „ 220
Jęczm ień . . . .
Owies .
G roch polny . . . .
Kartofle. .
Pud sit na od k. 2 5 - 3 0 .  ruusjm ny — - — ^0,

Dowozy'. Pszenicy 300; Żyta 200; Jęczmienia — ;
Owsa 200 korcy.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 2 1 '/, do rs. 3 k. 36 V4. 
Garniec ,; od rsr. 1 kop. 5 do rsr. 1 kop. 10 

Wymierzono w Urzędzie Konsum. wiader 1,005.

3 30  
6150 
1,65  

28;

MONETY.

Pół-ImporjaJy Eosyjskis . . • 
Dukaty Holenderskie nowe wafcie 
Frydrycha dery Pruskie . . . .  
P raski Aurf.ut za 100 tal. , .

I Żądań*' Płaco:'o 
«*. Łop. | &t. Kop

P A P IE R Y .
(bez wartości kuponu)

Obiigi Skarbu za rs. 1 0 0 .....................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za s z t u k ę ....................................   •
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząat. lit. A

po złp. 300 za sztkę .....................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ „ bez kuponu.
Listy Zastawne III-go Okresu Serji I-ej

za rs 100......................................   •
Listy Zastawne III go Oki. Serji 2ej ss

109 R s . * ) ..........................................
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Kom. Uantr. L i k z a  500 Rs
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854 

za rs. 100.  ..................... .....
6 pożyczka ,-«>ssyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100. ..........................................
Bilety Banku Ces. Uoe. z r. I860, za

rs. 100.................................... .....
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjskapoźycsprem  slS65 rs 100.

u u « 1866 „
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. .. .
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel 

pofr ank. 2000 za rs. 100. . . . 
Akcje Drogi Żel. War.-W ied. za Satnkę 
Obligacje Drogi ŻeL V/arseti -Wiedeń.
• po frank. £00 za s z tu k ę .....................
Akcja Drogi Żelaz. W arsa .-Bydgoskiej

za Es. 1 0 0 .....................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. . 
Akcje Drogi Żela*. Warsz.-Tcrespokt-

f-iej za rs. 1 0 0 .................................
Akcje Dro. ZeL feb. Łódzkiej rs. 100

86

84
64

85

110
107

50

25
67

Boriia , .
I!

Wrocław • 
Gdańsk . . 
Hamburg . 
Londyn 
Paryż . . 
Wiedeń . . 
Petersburg

M oskwa, .

W SXL®.

, , 100 Tal
>! ’!

• ■ :s «
)> » !) 
300 B. Mn.

- i F t. at 
3)0 .Frank. 
150 Zł. W.A.
, 100 Ru. at

1 ss
y  t
2 tu 
2 n .
2 ra
3 m. 
2 ni. 
2 ai 
1 m. 
k  i. 
1 ~. 
k. t

65

92

23

86 i

63

58

67

taO !
101 i
ioi !
107

76

63

—  122

8 37%  
101 24
98 10
99 50

100 17

97

100

67

75
25

67

70

20

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 4 3 '/, 
„ „ „ do Listów Likwidacyjnych r». — k. 67%

KURSA TELEG R A FIC ZN E. 
A jentury Rudolfa Okręt.

Petersburg d. 10 (31) Lipca 1866 r.

za rubel srebrny

Wexle na Londyn 3 m ies..........
„ Hamburg ' h ........
,> Amsterdam , .........
,, Paryż ..............
v Berlin 15 dni za 100 R. . .

5'1- Pożyczka Sieglitza...........................

7“- „  Rothschihla
l a- „ Premjowa z r. 1864 .....................
ta  „  „ z r .  1S66......................
5% Bilety Bankowe .............
Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz. za 125 R ..
Obligacje „ ,, „ .................
Akcje drogi żel W arsz. Terespolskiej...........
6% M etalik i.........................................................
4% „ Kupon z Lutego . . .  .

„ „ z Sierpnia .........
Im peijały ...................................
D yskonto......................................

! 1107*
1 106 '/a 
! 85 Vł 
! 128 

99 
93 

100%

! 6.75 
5
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U W I A D O M I E N I A .

P o U V u r % c;i;;ń a ;o g fo B zen iesw ep ierw sze  
z  dnia 20 S ierpnia (1 V rześ a) 1857 r., za

b. Sr.

JV. D . 1119). B a n k  P o l s k i .  
vołują,c się na 

z  dnia 20 Sierpnia n0wych
wiadamiające o " W ^ io -r u b lo w y c h  koloruBiletów  Bankowych jedno^ruD ^  ^  ^
nikaCfs°60foku. ostrzegające: iż dawniejsze 
?i i Ttibku iedno-rublowe zielone nadal 
Szyim ow ane będą do wymiany tylko w kasie 
O u  aż do ostatecznego terminu prekluzyj- 
neeo które później ogłoszonym zostanie, 
wndaie do publicznej wiadomości, iż na zasa- 
S zie  postanowienia Rady Administracyjnej 
Królestwa z dnia 7 ęl9y Stycznia r. 
iq

1. Termin ostateczny do
w Kasie B a n k u  Polskiego Biletów jed n o ^ .^
blowych zielonych na dzień 1 ( ■ >
T. b. został oznaczony. teczni0ną będzie 

2 Iżw ym iaB aicli ^knWC c ^  wyją-
codziennie w uroczystych.
W  5 r ,in \tw  e tego terminu Bilety o ja-

k4  s s j .  •— **• *— -
»  S t ,c » i a  (1 L .t tg o )  1S66 

Vice Prezes, ,
Rzeczywisty Radca Stanu Szemioth. 

N a c z e l n i k  Kancelarji J. Makulec-

staje i że termin do tejże regulacji n a  dzień  
3 1 15) Grudnia jest oznaczony a do uskute - 
cznienia dzieia regulacyjnego Pisarz K ance­
larji Ziemiańskiej Gubernji W arszawsskiej K a ­
rol Hube, wyznaczony.

W zywa zatem strony interesow ane aby w 
terminie tym z prawami do nieruchomości 
takowej ściągającem i się przez dowody pra­
wne wykazanemi, same ’iub przez pełnomo­
cników urzędownie umocowanych stawiły się  
i opisaniu protokółu regulaey nego °oecne  
były a to pod prekluzjfj prawem z roku 1818 
o przywilejach i hypotekaeh zagrożoną 

Decyzju nad dziełem  regulacyjnem przez 
zwierzch ność hypoteczną wydaną zostanie.

Warszawa d. 25 Czerwca i7 Lipca) 1866 r.
Prezes, Polczycki.

T t s  1  8

i i

,s. D 4359) N. ';.X

wszechnej mobilizacji Armji Bruskiej i wy 
buchłej od kilku tygodni wojny,.dotąd zosU  
ie  w Królestwie Polskim, przeto wzy 
im  ninieiszem aby niezwłocznie pow rócihdo

nych co następuje: , wojakowych
Ponieważ wielu u r i o p o w a n y c n j  

pruskich do rozerwy lub do Pie™ 8 • ® ^
w ołania landw eru nalezących pom im o p

' m obilizacji Arm ji Pruskiej 
kilku  tygodni wojny, 
itwie P olsk im , przeto  

s ię  n iniejszem  aby n iezw łoczn ie .
Prus i tam się zgłosili da s*ych  bataljonew, 
gdyż wrazie przeciwnym pociągnięci 203 4
do kary jaka naznaczona jest za dezercją

■czasie wojny.  , , t ó r
ł arszawa d. 21 Lipca iS6b r.

K rólew sko P ru sk i K onsulat Jeneralny.

* *
Aaf A n tr a /d e s  General-Commandes des 

Kaniglick 5 A-rmpprorus wird Nachstehend

W .h r le u te  des ersten  A uf*ebotj5.'inp je u ss i-
der allgemeinen Mobilmachung w ochen
schenArrm ee » d  d e , 5 .  S

»  " S n  5 ie n » it
Ą S Ł h .  2

d er  Strafe der desertion, im  K m g e ,, 
P reussen  zuriickzukehren  und sich  daselbst  
b ei ihren B ataillonen ^ m e ld e n .

w arschau den 21 Juli JSbb.
Das Konigliche Preussische  

General Konsulat.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(W. D. 4 6 0 4  U S ą d  Pokoju Okręgu 
Płońskiego.

W yd zia ł Hypoteczny.
Z powodu żądanej nowej regulacji hypote- 

t i  nieruchomości a mianowicie:
1. Ogrodu warzywnego w mieście Tarczynie 

przy trakcie M szczonowskim położonego oko- 
4 o pół morgi trzysto-pręto w ej obejmującego 
•dotykającego z  południa rzeki zwanej Tarezany 
a  ze wschodu ogrodu Józefa Przy szewskiego 
do Jana i Juljanny z Mrukiewiczów m ałżon­
ków Łobodowskich należącego i

2. Placu pustego po zgorzałej oberży dre­
wnianej pozostałego, około morgi trzysto prę­
tow ej obejmującego w mieście Btoniu pod N i.
policyjnym dwudziestym przy szosie W arsza­
wsko K aliskiej sytuowanego pomiędzy pose­
sjam i, z południa Andrzeja N agórskiego, z 
zachodu Franeiszka K ujaw skiego a ze w scho­
du dawuiej Jakóba Bechnera a teraz Mele nera 
w posiadaniu Teodora i Balbiny z Sielskie 
małżonków Koprzywów pozostającego.

Uwiadamia interesentów, że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym co do pierwszej nieru' 
mości dnia 3 (1 6 )  Listopada a <‘0 do drugiej 
dnia 2 (14) tegoż miesiąca i roku bieżącego.

W zywa ich przeto aby do reguł .eji tej oso 
biście lub przez pełnomocników urzędownie » 
szczególnie na to umocowanych zgłosili się , 
żądania sw e i wnioski do protokułu r e g u l a c j i  

podali, i w dokumenta prawa ich udowadniają- 
ce zaopatrzyli się.

Ostrzega się zarazem że niezgłaszający  
terminie podpadną skutkom prekluzji art. io ±  
i 1 6 0  prawa o hypotekaeh z reku 1818 prze-
piannftj. .

Jeżeliby w łaściciel nieruchomości w y w o ł a -  

nej w terminie do regulacji nie stawił się, 
tenże na żądanie którego kolwiek z interesentów  
na karę od rs. 1 kop. 50 do 7 k. 50 skazany 
zostanie, i podług art. 150 tegoż prawda utiaci 
wszelkie dobrodziejstwo prawne względem  
swych wierzycieli

O głoszenie decyzji, jakie w skutek aktu re­
gulacji wydaną będzie w dniu 4 (10) Listopa­
da r. b. na publieznem posiedzeniu Sądu tu­
tejszego nastąpi i od tegoż dnia czas do od­
wołania się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego w#z" arna w 
tymże dniu ogłoszenia jej ubecnemi być winui.

Błonie d. 12 (24) Lipca 1 8 6 6  r.
Podsędek K oldrasiń.ki.

(jV. 11. 2531). P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Błońskiego.

Z powodu śmierci:
1. Franciszka Mielczarka, współwłaści­

ciela nieruchomości w m ieście Błoniu pod 
Nr. 37 sytuowanej.

2. Ewy Cygler, wierzycielki rsr. 150 i 
rocentu w Dziale IY pod Nr. 5 wykazu hy- 
otecznego nieruchomości we wsi Pioruno-

-wie, numerem pierw szy* oznaczonej, zabez-

p loCZ°W:ktorji z Badowskich Popławskiej, 
współwłaścicielki części szlacheckiej Trzcian- 
kowizną nazwanej, we wsi Ba-’owie gontem.

4. Rajzli z Rozensztajnow Minstrowej, 
W spółwłaścicielki nieruchomości w mieście 
Tarczynie przy ulicy Warszawskiej pod nu­
merem szóstym.

rj Chaima W olfa Ejzenberga, w łaściciela  
nieruchomości w mieście M szczonowie pod

^*6 ^S zym on a Pruskiego, współwłaściciela  
nieruchomość w temże mieście M szczonowie

P0Otworzyłył°s1ęn>3padki. do uregulowania 
których, termin na dzień 2 (14) Listopada r. 
b. w Kancelarji podpisanego wyznaczonym

Z°Błonie dnia 14 t,2G> Kwietnia 1866 roku.
Gogolewski.

I
L I C Y T A C J E

SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Za szopę N r. 1
o

OBW IE SZCZENIĄ HYPOTECZNE

i y  1). 4 6 2 0 ). Trybunał Cywilny 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

P odaje do w iadom ości, iż  nieruchom ość w 
W arszaw ie pod Nr. 153 położon a  do pierwia­
stkow ej regulacji h yp oteczn ej wywołaną, zo-

(N . D . 4603). S ą d  Pokoju Okręgu 
W łocławskiego .

Z  powodu żądanej nowej regulacji hypote- 
k i nieruchomości w mieście W łocławku pod 
Nr. 280 przy szosie do miasta Kowala wiodą­
cej położonej składającej się 1 . z domu mie­
szkalnego drewnianego pod dachówką, wozo­
wni, stajni i kuźni do Jana i Honoraty z Zrau- 
dowskich małżonków Boboleekich należącej.

Uwiadamia interesentów, że takow a nastąpi 
w sądzie tutejszym dnia 19 (3),) Października 
r, b ieżącego

W zywa ich przeto, aby do takowej osobi­
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególn ie  na to umocowanego zgłosili się 
żądania swe i wnioski do protokułu regulacji 
podali i w dokumenta prawa ich udowadniające 
Opatrzyli się.

Ostrzega ich eraz źe niezgłaszający się 
w terminie podpadną skutkom prekluzji w art- 
154 i 160 prawa o hypotekaeh z roku 1818 
przepisanej.

Jt żęliby w łaściciel nieruchomości wywoła­
nej w term nie do regulacji nie staw ił się ten­
że na żądanie któregokolwiek z interesentów 
na karę rs. 1 kop. 60 do rs. 7 kop. 50 skaza­
n y m  zostanie i podług art. 150 tegoż prawa 
utraea wszelkie dobrodziejstwa prawne w zg lę­
dem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aKtu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi d. 22 Październi­
ka (3 Listopada) 1866 r. na posiedzeniu pu- 
blicznem' Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas 
do odwołania się od niej upływać zacznie.

Ioteresenci przeto bez dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszenia jej przytomnemi byó 
w inni.

Brześć d. 14 (26) Lipca 1866 r.
Podsędek,

Radca Honorowy, B. Miszkiel.

(N. D . 4419). R ząd Gubernjalny 
Augustowski.

Podaje do publicznej wiadomości, że w sku­
tek reskryptu Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu z dnia 2 (14) Lutego roku bieżącego  
Nro 42 ,368/14123 odbywać się będzie w dniu 
8  (20 )̂ Sierpnia r. b. i następnych o godzinie 
12 w południe w kancelarji Urzędu Leśnego 
B alinka w Krasntm w ohec Asesora N adleśne- | 
go licytacja  publiczna na sprzedaż drzewa w 
cięciach składających toż Leśnictw o m iano­
wicie:

1 W obrębie Budy okręgu II N. 5 n a  prze­
strzeni mórg 2 2  pręt. 1 9 5  ocenionego n a rs.
91 kop. 6 5 Vi*

2 W obrębie Grobelne okręgu II Nr. 4 na 
przestrzeni mórg 30 pręt. 13 ocenionego na
rs. 167 k. 96. T . .

3. W obrębie W ołkuszne okręgu II Nr. 3 i 
4  na przestrzeni mórg 55 pręt. 234  ocen ione­
go na rs. 244 k. 71.

4. W obrębie Czarnybrud okręgu II N. 5 na 
przestrzeni mórg 28 pręt. 1 2 1  ocenionego na 
rs. 106 k. 64.

5. W obrębie Plasku okręgu II N r. 5 na 
przestrzeni mórg 32 pręt. 276 ocenionego na 
rs. 348 k. 36.

6 . W obrębie Gorczyca okr. II N 5  na prze­
strzeni mórg 18 pręt. 204 ocenionego na rs. 
117k. 12.j

7. W obrębie Strzelcowizna o k r ę g u  II Nr.
5 na przestrzeni mórg 24 pręt. 54 ocenionego 
na rs. 113 k. 8 6 .

8 . W obrębie M ikaszewo okręgu II. Nr. 4  
i 5 n a  przestrzeni mórg 42 pręt. 280 ocenio­
nego na rs. 283 k. 28.

9 . W obrębie Mtkaszuwek okr. II Nr. 5 na 
przestrzeni mórg 36 k. 31 ocenionego na rs.
17 k. 32 V2. - o * .

10. W  obrębie Krasne okręgu II Nr. 3 i 4 
na przestrzeni mórg 30 pręt. 250  ocenionego  
na rs. 64 k. 65 xf t .

11. T9 obrębie Cytawice okręgu II Nr. 4 i 5 
na przestrzeni m >rg 28 pręt. 234 ocenionego 
na rs. 124 k. 17.

12. W obrębie Kudrynki okręgu II Nr. 5 na 
przestrzeni mórg 16 pręt. 118 ocenionego na 
rs. 59 k. 19.

13. W obrębie Gruszki okr. II N. 5 na prze­
strzeni mórg 7 pręt. 146 ocenionego na rs. 
37 k. 30. Razem ocenione na rs. 1,176 kop. 
22%.

Ten tylko przypuszczony będzie de licytacji 
publicznej o nabycie tego drzewa, kto złoży 
przed oznaczonym terminem delegowanemu 
Asesorowi Nadleśnemu kwit kasy gubernialnej 
powiatowej lub Urzędu Leśnego B alinka na 
wniesione vadium w gotowiźnie, listach zasta­
wnych lub innych procentowych papierach  
skarbowych w kwocie odpowiadającej ’/ , 0 czę­
ści wartości drzewa wyżej oznaczonej, jako to: 

Z obrębu Budy 9.
Z obrębu Grobelne 17.
Z obrębu W ołkuszne 24.
Z obrębu Czarnybrod, Strzelcowizna, Mika- 

szuwek i Kudrynki 30.
Z obrębu F łasku 35.
Z obrębu Gorczyca 12.
Z obrębu M ikaszewo 28.
Z obrębu Krasne 6 .
Z -brębu Cytawice 12.
Z obrębu Gruszki 4.
Nieutrzymujący się  przy licytacji otrzyma 

zaraz upoważnienie do odebrania vadium, zaś 
vadium nabywcy przy podpisaniu protokułu 
licytacyjnego uzupełniane do Y, 0 części ogól­
nej sumy na licytacji postąpionej, pozostanie 
w kasie Skarbowej Królestwa jako kaucja.

L icytacja odbywać się będzie szczegółowo 
obrębami oprócz obrębu Czarnybród, Strzelco­
wizna, M ikaszuwek i Kudrynki, które w ysta­
wione być mają razem w jednej partji i rozpo­
czynać się będzie od sum szacunkowych wyżej 
oznaczonych *>

W arunki do licytacji oraz warunki kontra­
ktowe przejrzane być mogą każdodziennie 
wyjąwszy św iąt w biurze Rządu Guberuialnego 
Augustow skiego lub w kancelarji Urzędu L e­
śnego Ealinka w Krasnem.

Suwałki, dnia 8  (20) Lipca 1866 roku. 
p . o. V ice Gubernatora, Ceretilew. 

Zarządzający W ydziałem, Grabowski.
2) za Asesora Nadleśnego, Jahołkowski.

Rsr. 75.
„ ioo.

,„  3 . . . „  250.
>» \ » 4 , . . ,, 25.

„  5 . . . „ 220.
„  „  6 . . . '20 .

Razem ,, 690
Przystępujący do icytacji winien złożyć na 

I vadium */io cz£Śó ustanowionego szacunku, za- 
I raz zaś po przybiciu winien nabywca cały po- 

stąpiony szacunek złożyć na ręce Wójta Gmi­
ny Powązki, a nabyte budynki swoim kosztem  

: rozebrać i najdalej materjał w Ciągu dni 25 do 
• daty licytacji, z mie jsca  uprzątnąć, 
i Warszawa, d. 7 (19) Lipca 1 8 6 6  roku. 
i 3 Makulec.

(N. D. 4397). Naczelnik Powiatu  
W arszawskiego.

Poda;e do publicznej wiadomości, że w dniu 
8 (20) S. erpn’a r. b. o godzinie H z  rana, o d ­
byw ać t-ię l-ędzie w biurze Naczelnika Pow ia­
tu W arszawskiego przy ulicy Leszno w domu 
pod Nr. 73'tj5 położonym licytacja io n>i nU3 
przez opieczętowane deklaracje na wybudo- 
w anie w mieście Grójcu nowej studni murowa- 
nej z zaprowadzeniem w niej pompy żelaznej 
ssąco-podnosz^cej od sumy rs. 851 kop. 46 i 
pól zatwierdzonym kosztorys im ustanowionej 
to jest po wyłączeniu już kwoty rs. 135 nu 
nieprzewidziane roboty i koszta dozoru techni­
cznego w anszlagu oznaczony.

Mający zatem chęć przystąpienia do licy ta ­
cji winien w terminie i miejscu wyżej oznaczo­
nym złożyć opieczętowaną deklaracje do któ­
rej dołączony być ma dowód jednej z Kas 
Skarbowych miejskich lub Banku Polskiego  
na deponowane w niej radium  w kw ocie rub. 
sr 8 6 .

Bliższą wiadomość o warunkach entrepryzy 
tej dotyczących, powziąść można każdodzien­
nie w biurze Naczelnika Powiatu w godzinach  
służbowych.

Deklaracje pisane być mają czysto, czytel­
nie baz żadnych poprawek lub skrobań na 
papierze stemplowym ceny kop. 15 podług  
wzoru niżej doraieszczoM-go.

Warszawa d. 5( 17)  Lipca 1866 r.
Wielogórski.

Wzór do deklaracji
W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu  

z dnia 5 (15) Lipca r. b. Nr. 16 459 składam  
niniejszą deklaracją, iż obowiązuj, się podjąć 
e n t r e p r y z y  w y b u d o w a n i a  nowej studni muro­
wanej z zaprowadzeniem w n ej pompy żela ­
znej ssąco-podnoszącej w rynku miasta Grójca 
w ścislem zastosowania się do zatw ierdzonego  
kosztorysu za sumę rs. kop. (tu wy­
pisać literami i słowami sum ę) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w' w a­
runkach licytacyjnych objętym i dobrze mi 
znanym. ,

Dowód na złożone vadium w ilości rs. 8 6  
składam , które wrazie nieotrzym ania się na 
licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie takow e­
go przez pocztę na mnj koszt upraszam 

Pisałem w N unia N moa N 1866 r.
(tu podpisać czytelnio imię i nazwisko z wv- 
mienieuicm miejsca zam ieszkania)

(N . D. 4 3 1 6 ). N aczelnik Kancelarji 
B a n ku  Polskiego.

Podaje do w iadom ości, że w d. 25 Lipca ( 6  
Sierpnia) r. b. o godzinie 11-ej z rana, odbę­
dzie się w biurze W ójta Hm iny w Powązkach, 
głośna licytacja in plus na sprzedaż do roze­
brania opustoszałych budynków drewnianych, 
po b. fabryce tabacznej, w których część zdro­
wego i do budowy użyć się dającego budulcu 
jeszcze się znajduje.

Cena szacunkowa pomienionych budynków 
do licytacji na ogół lub szczegół ustanowiona, 
j e s t  następująca, *

(N. D. 3916). N aczeln ik Powiatu 
Wieluńskiego.

Podaje do wiadomości osób interesowa­
nych, że w dniu 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b. o 
godzinie 11 z rana, odbywać się będzie licy­
tacja w Biórze Naczelnika Powiatu W ieluń­
skiego, in minus przez opieczętowane dekla­
racje na entrepryzę zabrukowania ulic Piotr­
kowskiej i Lelowskiej, z urządzeniem na tej 
ostatniej ulicy mostu drewnianego w mieście 
Przyrowie. Suma anszlagowa na te roboty, 
wynosi rsr. 444 kop. 20 ‘/2, oraz pomoc bez­
płatna szarwarkowa dni ciągłych 711V2, pie­
szych dni 186'/2.

Każdy przystępujący do licytacji, winien 
złożyć dowód jednej z kas skarbowych lub 
miejskich, na deponowane w niej wadjum, 
bądź gotowizną, bądź papierami kredytowemi 
na kaucje przyjmowanemi, w ilości rsr 44 
kop 81 ‘/2, oraz świadectwo właściwej władzy 
policyjnej, co do swej zamożności, konduity, 
fak również pełnoletności, bez tych bowiem 
dowodów, deklaracja za nieważną będzie u- 

■ znaną.
Bliższa wiadomość o warunkach tej entre­

pryzy, powziętą być może w Biurze Naczel­
nika Powiatu Wieluńskiego w godzinach biu­
rowych.

Deklaracje napisane być powinny czytel­
nie czysto bez poprawek lub skrobań, na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 15, podług 
wzoru poniżej zamieszczonego.

W ieluń dnia 10 (22j Czerwca 1866 roku.
Śmidecki.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu  

W ieluńskiezo, z dnia 10 (22) Czerwca 1866 
r. Nr 10955, składam deklarację podjęcia się  
entrepryzy zabrukowania ulic Piotrkowskiej 
i  Lelowskiej, z urządzeniem na tej ostatniej
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Dowód na złożone wadjum, w kwocie rs r  
44 kop. 81 'A składam , k tóre  jeżeli się  nie u- 
trzym am  przy entrepryzie. sam odbiorę.

W arunki licytacyjne odczytałem  i tym się 
w zupełności poddaję

Pisałem  w N. dnia N 1866 r. itu wymienić 
czytelnie imie i nazwisko, oraz m iejsce s ta ­
łego zam ieszkania.
m ostu drewnianego w mieście Przyrow ie, za 
sumę rsr. (tu  wypisać liczbam i i l i­
teram i sumę.)

(N . D . 4351). Naczelnik Powiatu 
Łowickiego.

Na zasadzie res«iyptu Hząilu Gubernjalne- 
go W arstaw sśiegu  a dnia 22 Czerwca 14 Lip- 
cs) r. b. Nr. 56828)1847 pmiaie do publiczn j 
wiadomości, że w dniu 9 (21) Sierpnia r. b. o 
godzinie 10 rano w biurze Nac-.eluika Powiatu  
Łowickiego w Łow iczu odbywać sio będzie 
prz 'z opieczęt )wano deklaracje in minus licy­
tacja na przerestaurowanie lokalu na poraie- 
szczeuie Bio'ra Powiatowego; i Kasy Powiatu  
w mieście Socbaczewie w domu murowanym 
do Maijonny Pawłowskiej należącym a to od 
sumy auszlagieu* przez Rzail Gubermjainy za­
twierdzonej na rs. 450 obliczonej.

Mający zatem chęć przystąpienia do licyta­
cji winien w terminie i mie|s(’u <>zńaczonem 
złożyć na stemplu deklaracje podług wzoru 
pon żej zam ieszczonego napisaną, do takowej 
dołączyć w oryginał o kwit Kasy Skarbowej 
lub B inku Polskiego na złożone w ęotow i-  
źtiie vadium gdyż bez dołączenia kwitu de­
klaracje za nieważne uznane zostaną jak nie­
mniej i te, które nie podług wzoru napisane 
lub po terminie złożone jakowe też przyjętemi 
nie będą.

Vadium rzeczone a na pewność dotrzym a­
nia warunków złożone wynosić ma rs. 45, 
które nieutrzymującernu się przy licytacji 
zaraz powrócono będą, ut, zymującemu się 
zaś przy licytacji valium  to z chwilą u k oń ­
czenia licytacji dokompłetować obowiązany  
do wysokości Ij5 części sumy na licytacji naj­
mniej zadeklarowanej i takowe jako kaucją do 
czasu ukończenia robót będzie zatrzymaue.

Warunki przedlicylacyjne wykaz kosztów i 
plan reperacji dotyczące w biurze Naczelnika  
Powiatu każdego onia oprócz dnbświąteeznych 
w  godzinach służbowych prz jrzane być mogą.

Wzór do deklaracji
W skutek ogłoszenm  Naczeunka Powiatu z 

dnia 6 (IS) L;pca r. b. Nr. 1078S podaję n i­
niejszą deklarację iż obowiązuję się wziąść w 
entrepryzę przerestaurowanie lokalu na po­
mieszczenie B era Powiatowego w mieście 
Sochaczewie w iiomti murowanym Nr. 97 na 
pierwszem piętrze do Murj-mny Pawłowskiej 
należą -ym za sumy rs. (w ypisrć literami) pod- 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom warunkami licytacyjneroi objętym które 
dobrze mi są znane.

Zaświadczenie kasy N na złożone w n ej 
vad um tv gotowiźiiie rs. 45 do niniejszej de­
klaracji dołączam

Stałe moje mieszk nie jest rv N. p aałem w 
N dnia N urea N 1866 r.

(podpisać imię i nazwisko)
Łowicz d. 6 (18) Lipca 1866 r.

S a ko ws k i .

{A7. 0 .4 4 0 9 ). Naczelnik] 'owiani Wiechowskiego.
Podaje do powszechnej wiadomości, że z 

zasady reskryp tu  R ządu Gubernjalnego, z 
dnia '23 M aja (4 Czerwca) r. b Nr. 35134, w 
dn iu  5 (17) Sierpnia r  b. o godzinie 11 z r a ­
na, w B iurze Naczelnika Pow iatu Miechow­
skiego, odbywać się  bedzie in m inus licytacja 
na  sprawienie utensyljów  dla M agistratu  
m iasta Słomniki, p rzez opieczętowane dekla­
racje, a  to od sumy rsr. 152 kop 20 wykazem 
kosztów  objętej P rzystępu jący  do podjęcia* 
się  tej entrepryzy, obowiązany będzie jed n o ­
cześnie z deklaracją, złożyć kw it Kasv Skar­
bowej, lub m iejskiej, którejkolw iek, udowa­
dniający  złożenie wadjum ‘/io części sumy 
anszlagowej wy równy wające, k tó re  nieutrzy- 
m ującem u się przy licytacji, zaraz po odby­
ciu  licytacji powrócone będzie, zaś najm niej­
szą  sumę deklarującem u, należy doliczyć do 
tegoż vadjum na kaucją, gotowizną kwotę, 
k tó ra  ma wyrównywać '/b części sumy zade­
klarow anej.

W arunki licytacyjne w godzinach biuro­
wych, w Powiecie, każdego dnia, oprócz 
św iąt p rzejrzane być mogą.

Miechów dnia 5 (1 7 1 L ipca 1866 roku.
J. Świerczewski.

D eklaracja.
W  skutek  ogłoszenia, z dnia 5 (17) L ipca 

r. b. N r 7639, podaję niniejszą deklarację, 
iż  podejm uję sję wziąść w en trepryzę sp ra ­
wienie i dostarczenie w ciągu term inu w arun­
kam i licytacyjnem i oznaczonego, od daty 
przy jęcia  mej deklaracji, dla m agistratu  m ia­
s ta  Słomniki, utensyljów wykazem kosztów  
objętych, a to za sumę (wypisać cyfram i i li­
teram i, tak  ruble ja k  i kopiejki, poddając 
s ię  wszelkim obowiązkom j zastrzeżeniom  w 
warunkach licytacyjnych zam ieszczonym , 
Kwit Kasy N. na złożone wadjum w kwocie 
rsr . N. składam , k tóre w razie nieutrzym ania 
się przy entrepryzie sam odbiorę, lub o zwrot
takow ego pocztą  na mój koszt upraszam
fe S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. P is a ­
łem  w N dnia N. miesiąca N. 1866 r. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwiko )

(N. D. 4578). N aczelnik Powiatu  
Kieleckiego.

N a zasadzie resk ryp tu  Komisji Rządowej 
Spraw W ew nętrznych i Duchownych z dnia 
2 (14) Czerwca r. b. Nr. 1 >55/8015 oraz ro z ­
porządzenia R ządu  Guberaialnego R adom ­
skiego z dnia 16 (28) Czerwca r. b N. 40346 
podaje do publicznej wiadomości że n a  do­
stawę żywności dla więzień w m iastach  K iel­
ce i Chęciny przez czas od dnia 19 vVrzesuia 
(1 Października) i8 6 6 r. do dnia 19 (31) G ru­
dnia 1867 r. w biurze Pow iatu K ieleckiego 
w dniu 16 (28i Sierpnia r. b do godziny 1 z 
południa odbywać się będzie g łośna in m inus 
licytacja za dzienną porcję więźnia.

1. dla więzienia Kielce od dotychcasowej 
ceny kopiejek 6 ,ja/ino

2. dla więzienia Chęciny od dotychczasow ej 
ceny kop 6 “ /ioo- .

Zy zący przeto  podjąć się tej en trepryzy 
zechcą się w czasie i m iejscu wyżej w skaza- 
nem znajdować, zaopatrzeni w świadectwa 
kwalifikacyjne i vadium, do licytacji dla w ię­
zienia Kielce rs 750 do więzienia w Chęcinach 
rs. 500, k tó re  nieutrzymującernu się p rzy  li- 
cyt icji zaraz zwrócone będą.

W arunki licytacyjne są do p rz e jrz e n ia  w 
b iu rze  Pow iatu K ieleckiego

Kielce d 12 ('24 L ipca  1866 r .  
Naczelnik Powiatu, G autier.

(N. D. 4433).  Naczelnik Powiatu  
Gostyńskiego.

W s k u te k  r e s k r y p t u  R z ą d u  G u b e r n j a lu e g o  
W a r s z a w s k ie g o  z d. l l  (23) C zerw ca  r. b. Nr.  
60 ,1 5 4 /1 0 ,1 6 0 ,  p o d a je  do p o w sz eeh n e j  w ia d o ­
mości ,  że w d. 11 (2 3 )  S i e rp n i a  r .  b.  o g o d z i ­
n ie  11  z r a n a ,  w b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
G o s ty ń s k ie g o  p rz e d  n im  lub  j e g o  z a s tę p c ą ,  
o d b ęd z ie  się g ło śn a  in m in u s  l i c y t a c j a  n  i p o ­
bu d o w an ie  m os tu  d re w n ia n e g o  n a  rz e ce  O se -  
tn ica  n a  t r a k c i e  b i ty m  2 go r z ę d u  z G o s t y n in a  
do P ło c k a  w te r i t o r iu m  m ia s ta  G o s ty n in a ,  t u ­
dzież n a  z ab r u k o w an ie  części  u l ic y  P ło c k ie j  
w kie .runku tegoż  t r a k t u  e g z y s tu j ą c e j ,  o d s u m y  
rs .  1571 kop .  13.

K a ż d y  p rz y s tę p u ją c y  do  l icy tac j i ,  o b o w ią z a ­
ny  z łożyć n a  vad ium  Vi o część  s u m y  a n s z l a ­
gowej rs.  157 kop .  11, ino  k w i t  n a  z łożen ie  
onego  w K as ie  S k a rb o w e j  o k a za ć ,  k tó r e  n ie -  
u t rz y m u ją e e m u  s ię  p rz y  l icy tac j i  zarr .z  z w róco ­
ne  będzie,  zaś  p rz y b ic ie  o t r z y m u ją c y ,  vad iu tn  
to  w go tow iźn ie  do  ' / 5 części  sum y a n s z l a g o ­
wej d o k o m p łe to w ać  w in ie n ,  k tó re  j a k o  k a u c j a  
n a  p ro c e n t  do B a n k u  o d e s ła n e  zostan ie .

A n s z l a g  kosz tów  i w a ru n k i  p rz e d l ic y tacy jn e ,  
w b u rz e  P o w ia tu  w g o d z in ach  s łużbow ych  k a ­
żdego  cza s u  z w y ją tk ie m  dn i  ś w ią tecz n y ch  
p r z e j r z  ne  być  m ogą .
(I) Kutno d. 3 (20) Lipca i8 6 0  roku.

* (N. D. 4554) K onm opii BapmaocicmO
X a jĄ o ecK tito  B u eu u m o  rn c m tm a .in .
B b K o i n o p c  B a p m a n c K a r o  5 H34oucKa- 

ro  B o c i m a r o  r o c n n T a . n l ,  n o  [incnopin iie ii i io  
H a sa ^ b i i t iK a  r o c n n T a . n i  28  h u c . iu  c e r o  Ikm h  
MUa c k IO  s a c o i rb  y rpa , óyAeTT, npoA aB aTi .cn  
e t ,  a v K ip o i in a i '0  r o p r a  pa3iii.ie r o c n n  la .n , -  
11i,ie n e m u  noK.nOMeilnnni n o  H e r o / p t o c n i  3a
I no T o m iH y  1866 r.

1'. B a p u i a n a  Iio.n i 16  4 1 H 1866 r.
C .norpH T enb l ocnuT aT H , 

n 0 4 n 0 4 K0 BllHKT> Ilapapinicout.

(N. u .  4622). BapiiaiMCKiia t .ia n u a n  
CkAU^OWIHH TaMOiKllfl

B a p m a u c K a n  Ta.woamti c h m t ,  obbtiB/iae 'Tb,  
mt o  28 liO/in (0 Am 'y cxa) ,  c e r o  ro - ja  < b 10 
Macom, y r p a ,  óy .iy i T  n p o ^ a u a r b c n  ut> IL ik -  
r a y 3T; ohoA n p n  y m n t E  Xmb.if .h i jh ,  paa i iw e  
KOH'MicKonaiiHwe Touapi. i,  KaKb 10 : c u r e iy b
II j b a K o i ie rb  óyMaibiibie, i i / i a r n i i ,  t io . i i .  11 
m a n i  u i e p c r n in . i e ,  uati  u  c u r a p u  a ruK a ie  70  
nycKOB b no . ioTHa . ihHfluąro ,  uce i  o 110 otpBH- 
K b  4 0  1680 p.

B a p i n a n a  4 . 19 ( 3 l )  l io . in  1866 r .
Nnpan.iHiOLipiii, łleriKepT,

(N . D . 4614) Pisarz Trybunatu Cywilnego
Gubernji iVarszawskiei w W arsza w ie .

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Piakusa, L pste jna . k u p ­
ca w ó arszawie pod Nr. 2322 zam ieszkałe­
go, a zam ieszkanie prawne do tego in teresu  
i całego postępó wania subhastacyjnego u  S ta­
nisław a Rotwanda P a trona  przy  T rybunale 
Cywilnym Gubernji W arszawskiej w W arsza ­
wie, w W arszawie pod Nr. 1779 zam ieszkałe­
go, obrane mającego, w poszukiw aniu sumy 
rs. 2,000 z procentem  5 %  od dnia 1 Maja 
1866 r., rs. 1,200, rs. 1,200 i rs. 672, w szyst­
k ich  trzech  z procentem  od term inu, czyli 
ogółem rs. 5,07*2 z przynależnym  procentem  
oraz kosztów  od Joanny z Laddych Idźko- 
wskiej, M ichała Idźkowskiego m ałnonki, 0 - 
bywatelki, właścicielki nieruchom ości w W ar­
szawie pod Nr. 1449 lit. A, położonej, w tem - 
że mieście pod Nr. 1618 lit Al, zam ieszkałej, 
a  zam ieszkanie prawne w 'A arszaw ie pod N.
144-)a obrane m ającej, pro tokółem  Ludw ika 
Wichrowskiego Komornika przy  Sądzie A pe­
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 30 
Czerwca il2  Lipca) 1866 r. sporządzonym , w 
drodze Sądowej przymuszonego wyw łaszcze­
nia za ję tą  i zaaresztow aną zesta la :

n i e r u c h o m o ś ć ,
w W arszawie przy ulicy W ielkiej pod Nr.

144 9 lit. a położona, na  gruncie czynszowym, 
do d ominium directum  W arszawskiego In s ty ­
tu tu  ś-go Kazim ierza należącym  się znajdu ­
ją c a  , z którego opłaca sie czynszu po rs. 3 
rocz nie, w Cyrkule policyjnym 8 adm inistra- 
cyjn. ym 7 1 8, w jurisdykcji Sądu Pokoju O- 
k ręg  u 1 m iasta W arszawy w ydziału I I I  p o ło ­
żona , prawem własności do egzekwowanej 
dłużi liczki Joanny z Laddych Idźkowskiej, 
Mich ała Idźkowskiego m ałżonki należąca i w 
te jże  posiadaniu zostająca , poszukiw anem i 
wierz ytelnościami hypotecznie obciążona, 0 - 
gólną i rozległości około łokci kw adratow ych 
1230i :aw ierająca.

N a gruncie tej nieruchomości są  n a s tęp u ją ­
ce zal mdowania:

1. Dom masiv z cegły palonej na wapno 
murou 'any o p a rte rze  pierwszem  piętrze , pi- 
wnicai ch, nad dach którego b lachą żelazną  
kry ty  je s t  wyprowadzonych 5 kominów mu­
row anych.

2. K uczka z desek chrustem  kryta.
3. Dom ek dla s tró ża  z d rzew a w słupy  

postawiony, gontam i k ry ty  z kom inem  m uro­
wanym.

4. K om órka z desek  deskam i n a  kryta.
5. K om orid piętrow e z k lo ak ą  w p a r te rz e  

w słupy postaw ione, tek tu rą  smołowcową 
k  ryte.

6. O gródek sztachetam i otoczony.
7. P a rk an  z  desek.
8. Podw órko m ałe  w części kam ieniam i 

polnem i brukowane.
W  nieruchom ości tej je s t  10 lokatorów  z 

imion i nazwisk, oraz ilości ceny najm u ui­
szczających, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zaję te j 
i zaaresztow anej nieruchom ości, znajduje się 
w akcie zajęc ia  u sprzedażą  dyrygującego 
S tanisław a Rotw anda P a tro n a  przy T rybuaale 
Cywilnym G ubernji W arszawskiej w A arsza ­
wie, pod Nr. 1779 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w Kan- 
celarji T rybunału  tutejszego w wydziale I. 
złożone przejrzane  być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. J »/. Kalikstow i W itkowskiem u, P re ­

zydentowi m iasta Stołecznego W arszawy, w 
W arszaw ie pod Nr. 387 urzędującem u, na  r ę ­
ce H enryka L ipińskiego, u rzędn ika  tegoż M a­
g istratu .

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi S ą­
du Poko.ju Okręgu i m iasta W arszaw y wy­
działu III, pod ‘Nr. 405 w W arszaw ie u rzędu­
jącem u, na  ręce w łasne.

Obudwom d. 1 (13t L ipca  1865 r.
W niesiohe do księgi wieczystej powyż za- 

! ję te j Nieruchom ości w W arszaw ie d. 1 (13) 
t L ipca 1866 r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi 

zaaresztow ać w kancclarji T rybunału  tu te j - 
szego na ten  cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego G ubernji u ar- 

| szawskiej w W arszawie w W ydziale 1 wmiej-'
i scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
i pod Nr. 549, o godzinie 10 z ran a  dnia 5 
j (17) W rześn ia  1866 r.
! S p rzedażą dyrygować będzie Stanisław  
i Rotwand P a tro n  p rzy  T rybunale tutejszym  
i którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d, 14 (26) L ipca 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie d. 14 (26) L ipca 1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D . 45.90). P isa rz T r y b u n a ł u  Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w 11 arszawie.

Stosownie do art 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Aleksandra Piechowskiego 
Urzędnika Banku Polskiego w Warszawie p o d  
Nr. 830/1 zam ieszkałego, a zamieszkanie p r a ­
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u Ksawerego C h r a s z c z e w s k i e -  
g o  Patrona przy Trybunale Cywilnym (juber- 
nji Warszawskiej w W a r s z a w i e  pod ^r. 511 
zam ieszkałego, obrane m a j ą c e g o ,  w poszukiwa­
niu sumy rs. 1,452 kop. 75 z procentem pra­
wnym od dnia 1 (13; Lutego 1836 r .  i kosz - 
tów od Stanisława Barba, skiego obywate a
i właściciela nieruchomości w Pradze przy 
W arszawie p o d  Nr 6 6  położonej, t a m ż e  z a ­
m ieszkałego, protokółem Ludwika \Vic i o w -  
skiego Komornika przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego w dniu 21 Czerwca (3 
Lipca i860 r .  s p o r z ą d z o n y m ,  w drodze sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i za­
aresztowaną zostala

n i e r u c h o ^ o ś ć ,
na przedmieściu Praga przy Warszawie pod Nr 
66 przy ulicy Kościelnej dawniej Strzeleckiej 
zwanej, pod ju. isdykcją Sądu Pokoju Okręgu  
i miasta V\ arszawy wydziału IV w urzędzie 
Policji Wykonawczej Cvrkulu X II, gm inie te­
goż Cyrkułu i Magistratu m iasta W arszawy 
w Cyrkule Administracyjnym X II na gruncie 
emfiteutycznym, z którego opłaca się rocznie 
czynszu rs. 2 kop. 8 3 ^  położona, pra vem 
własności do egzekwowanego dłużnika Stani­
sława Barbarskiego należąca, w dzierżawnera 
posiadaniu Alojzego] E nglisch za kontraktem  
urzędowym przed Dziewulskim  Rejentem w d.
3 (15) Lipca 1865 r. na lat pięć od dnia 1 L i­
pca 1865 r. za cenę roczną po rs. 450 prócz

podatków zostająca, poszukiwaną wierzytelno­
ścią hypotecznie obciążona, ogólniej rozległo­
ści łokci kw. miary nowopolskiej około 5 ,733  
mająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowani*:

1. Dom z drzewa parterowy z m ieszkania­
mi w podaszu gontami kryty z kominem mu­
rowanym.

2. Oficyna parterowa z mieszkaniami, fa« 
cjatowemi z drzewa gontami kryta trzy komi­
ny murowane mająca.

3. Komórki z drzewa gontami kryte.
4. Piwnica drzewem wyłożona, ziemią przy­

kryta.
o. Budowla z drzewa gontami kryta, m ie­

szcząca w sobie komórki, stajnie, wozownie 
i kloakę. J J

6. Brama z drzewa z furtką.
/ .  Budowla z drzewa go itami kryta.
■ . o-iownie z drzewa pobudowane, gonta­

mi kryte. r &
9 Ogródek warzywny, w którym jest  k il­

ka sztuk drzew, jako to: akcja, jabłoń i grusz­
ka dzika, ogrodzony je st  sztachetami z lat 
rzniętych z furtką.

10. A ltana gontami kryta z łat.
11. Piwnica oddzielna w ziem i, drzewem  

wyłożona, ziemią przykryta.
12 Parkan drewniany.
13. Ogródek w połowie krzewami z bzu  

wysadzony, w drugiej połowie warzywem za- 
siany, sztachetami otoczony, przy ogrodku tem 
stoi orzech włoski.

14. Altana z łat deskami kryta.
15. Parkanów z drzewa dwa.
16. Studuia drzewem cembrowana z żura­

wiem.
17. Śm ietnik przy kloakach będący cem- 

browany.
18. Podwórze czyli dziedziniec niebrukowa­

ny. W nieruchomości tej je s t  14 lokatorów 
z imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymionionych, prócz 
tego je s t  jeden lokal zajęty przez dzierżawcę, 
a drugi dotąd przez nikogo nie zajęty.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i  za ­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K sa­
werego Chraszczewskiego Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w 
YVarszawie, pod Nr. 511 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego w W ydziale I. 1 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi m iasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Ludwika M ę- 
karskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Teofilowi V ogt Pisarzowi Sądu Pokoju  
Okręgu i m i a s t a  W a rs z a w y  W y d z ia łu  IV . w 
P r a d z e  p r z y  W a rs z a w ie  p‘od A r .  3 8 1  urzędu­
jącemu na ręce w ła s n e .

Obudwom d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1866 r. 
W niesione do księgi wieczystej powyższei 

nieruchomości dnia 29 Czerwca (11 Lipca) 
1866 r., a w dniu dzisiejszym  do księgi zaare­
sztować w JCancelarji Trybunału tutejszego na. 
ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

I ierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w W ydziale I. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana, d. 5 (17) Wrze­
śnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery Chra- 
szczewski, Patron, którego zamieszkanie j e s t  
wyżej wskazane.

Warszawa ... 11 / /3 '  Lipca 1866 r.
Radca Dworu, Z.g«. :ki.

\Y ywieszono na tablicy w sali 'ustęp owej 
T ribunalu Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie.

Warszawa d. 11 (23) Lipca 1866 r.
  Radca Dworu, Zgórski.

401 f ) ' P ls a r '  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W ars 

Stosownie do art. 682 zawie.

czym, iż na żadanie Leopolda V  A g n T e S u
K. P . S.

Trzcińskich małżonków s L r z y ń s k i c ^ w a t e !  
, stale we ws, Jaciążku Gunernji P łockiej, 

" IaJ ZP przy Warszawie pod Nr. 
•->/ zam ieszkałych, tudzież Józefa Majew­

skiego P  .troną przy Trybunale Cywilnym Gu- 
bertiji M arszawsk ej w Warszawie w W arsza­
wie pod Nr. 526 zam ieszkałego, a zam ieszka­
nie prawne do tego interesu i całego postępo­
wania subhastacyjnego u Teodora Łąckiego 
Patrona przy Trybunale Cywilnym Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 1775 przy 
ulicy S-to Jcrskiej zam ieszkałego, obrane m a­
jących w poszukiwaniu sum rs. 2 ,655 z pro­
centem 5°/y od dnia 5 (17) Sierpnia 1860 r. 
liczącym się , i rs. 375 kosztów wyjęcia i dorę­
czenia wyroku, oraz kosztów w egzekucji tej 
zrządzonych, od Marjanny z Sarnowskich Ko~ 
sińskiej, Jana K osińskiego małżonki, obyw a­
telk i, w łaścicielki dóbr Brzozow ca z p rz y le -  
głościami czyli kolonją Urszulin zwaną, w 
Okręgu i Powiecie Stanisławowskim położo­
nych, w tychże zam ieszkałej. P ro to k ó łe m  
Antoniego Onufrego Szadkowskiego K om orn i­
ka przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa P o -  
skiego w dniu 15 (27) Lutego 1861 r. sporzą­
dzonym, zajęte i zaaresztowane zostały
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D O B RA  Z IE M S K IE  
B rzozow ica z p rzyległością czyli to lo n ją  U r­
szu lin  zwaną, w O kręgu  i Pow iecie S ta n is ła ­
wowskim pod ju r isd y k c ją  Sądu P okoju  O k rę ­
gu Stanisław ow skiego w p a ra fji D obre w gm i­
n ie  R udz iesko  (Jaźw ićsk iego) obecnie M ako­
wiec duży położone, praw em własności do
egzekw ow anej'M arjanny  z S arnow skich  K o­
sińsk iej, J a n a  K osińskiego m ałżonki należące 
i w je j posiadaniu zostające, poszukiw anem i 
w ierzytelnościam i hypoteczn ie  obciążone, ogól­
nej rozległości w przyb liżonym  sposobie osolo 
397 dziesiatyn  g ru n tu  zaw ierające, gatunek 
g ru n tu  w ogólności k lasy  drugiej żytniej m a­
jące .

N a g runcie  tych  dóbr egzystu ją następu jące  
Zabudowania:

1. Dom dw orsk i z drzewa deskam i szalo­
w any słom ą k ry ty  z kominem m urowanym .

2 . Chlew ki z bali w slupy słom ą k ry te .
3. Dom z drzewa w slupy w ystaw iony, sło ­

m ą k ry ty , dwa kominy m ający.
4 . Ogród w części w arzyw ny a w części 

fruktow y, w którym  około sz tu k  sto drzew  owo­
cowych, resztę  dzikich i inne krzew y, płotem  
z żerdzi ta rty ch  osłoniony, w ogrodzie tym  je s t  
k lo ak a  deskam i p o k ry ta  i je d n a  piw nica czyli 
p a rsk  w ziemi, ziem ią pokry ty .

5. D om ek z drzew a w slupy pod p o łd a- 
chem  deskam i k ry ty , kom in m urow any m a-

JąCJ  Zabudow anie drew niane w węgieł słomą 
k ry te , m ieszczące w sobie obory, wozownie, 
s ta jn ie , wołownią i sp ichrz na podłodze z bali,

7. Dwa chlew ki z bali w słupy pod półda-
szkiem  słom ą k ry te . . . .

8. S todoły drew niane w w ęgieł słomą k ry ­
te , p rzy  k t ó r y m  je s t  u rządzona m aszyna m łoc­
ka rn ia , sieczkarn ia  i w ialn ia, obok tego są 
dw a b ro g i sta ro  z deskam i słom tanem i, p rzy  
drodze n a  wieś stoi figu ra  S go J a n a  z postu ­
m entem  m urow anym , daszkiem  cynkow ym  i 
k rzyżykiem  n a  tym że daszku.

9. Chlewki z drzew a w słupy słom ą k ry te .
10. S tudn ia  cem brow ana balam i z ż u ra ­

wiem i kub łem  okutym .
11. K arczm a z drzew a w w ęgieł wybudowa­

n a  słom ą k ry ta  kom in m urow any m ająca, przy  
te j karczm ie przystaw iono są.

12. C hlew ki z bali słom ą k ry te .
13. K uźnia z d rzew a w w ęgieł pobudow ana 

d eskam i k ry ta , z kom inem  m urowanym
14. T rzynaście chałup  7, drzew a słom ą k r y ­

tych  z kom inam i m urowanem i.
15. P ięć  stodół z drzew a w słupy słomą 

k ry ty ch . Za zabudow aniam i dw orskiem i są 
trzy  sadzaw ki w m ałej ilości zarybiono i j e ­
den staw ek  m aty . _w  dobrach  Brzozowicy je s t  siedm nastu  o- 
grodników , tudzież karczm arz , pachciarz, k o ­
w al i szewc z imion i nazw isk, oraz ich pow in­
nościach w akcie  zajęcia  w ym ienionych.

w kolonji U rszulin  są n astępu jące  zabudo­
wania:

1. C hałupa z drzew a w slupy wystawiona, 
słom ą k ry ta , kom in m urow any m ająca; 2. S to ­
doły  o dwóch k lep iskach ; 3. S tudn ia balam i 
pęm brow ana z żurąw iem ; 4, P iw nica czyli 
p a rsk  z bali w ziem i.

O bszernie jsze opisanie powyż zaję tych  i z a ­
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie  za ję ­
cia u dyrygującego sprzedażą T eodora Ł ąck ie­
go A dw okata p rzy  T rybunale  Cywilnym  Gu- 
b e rn ji W arszaw skiej w W arszaw ie pod Nr. 
1775 w W arszaw ie zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji 
T rybunału  C yw ilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie w w ydziale pierw szym  złożone 
p rze jrzan e  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone zostało:
1. Józefowi S iw ickiem u P isarzow i Sądu P o ­

ko ju  O kręgu  S tanisław ow skiego w mieście R a­
dzym inie u rzędującem u, na  ręce Antoniego 
K ardw onow skiego Podp isarza  tegoż Sądu  dnia 
25 K w ietnia (7 M aja) 1Ś61 r.

2. J a n o w i  H em pel W ójtowi gm iny M akowi- 
ce do k tó rej to gm iny dobra Brzozowica n a ­
leżą, na ręce w łasne d n ia  10 (22) M aja 1861 
roku.

W niesione do k sięg i wieczystej powyż z a ję ­
tych  dóbr dnia 27 M aja (8 Czerwca) 1861 r. 
a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ali 
w k an ce la rji T rybunału  tu te jszeg o  n a  ten  cel 
u trzym yw anej wpisane zostało.

p ierw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W ar
Śzawskiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m ie j­
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod ; 
N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  d. 4 (16) W rze- J
śn ia  1861 r . . ’

Sprzedażą dyrygow ać będzio Teodor Łącki j  
P a tro n  przy  T ryb u n a le  Cywilnym  tu te jszym , j 
k tó reg o  zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane. 

W arszawa, d. 8 (20) Czerw ca 1861 r.
Radca Dworu, Z górski. 

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry - * 
bunalu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w j 

W arszaw ie, d. 10 (22) Czerwca 1861 r.
R a d ca  Dworu, Zgórski.

N astęp n ie  po odbyciu trzech publikacji gdy 
L eopold  i A gnieszka z Trzcińskich małż. S ta ­
rzyńscy  będąc zap łacen i, zap rzestali popierać 
sprzedaży  powyższych dóbr. przeto Józef P ę -  
czyńsk i w ierzyciel hypoteczny  k ap itan  pu tku

6 dragonów Głuchow skiego w ojsk C esarsko 
R osyjskich w K aliszu konsystu jący , zyska! 
w yrok w T rybunale  tu te jszym  n a  dniu 12 (24) 
L ipca r. b. upow ażniający go do dalszego po­
p ie ran ia  sprzedaży tych dóbr w m iejsce ty c h te  
j a k  również Józefa M ajew skiego, zarazem  wy­
znaczający term in  do przygotow aw czego p rzysą­
dzenia na  dzień 2 (14) YVrześnia r. b. godzinę 
10 z ran a , w tym  więc term inie n a  popieranie 
K saw erego K arasińsk iego  O brońcy przy  S ena­
cie w V  arszaw ie pod N r. 590 zam ieszkałego, 
ja k o  O brońcy Pęczyńsk iego  Józeta  w m ejscu 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego G ubern ji YY'ar-
szaw skiej w W arszaw ie pod N r. 549 w w ydzia­
le I odbędzie się przygotow aw cze przysądzenie 
rzeczonych dóbr Brzozowica z p rzyległością 
czyli kolonją U rszulin  zwaną w O kręgu  i P o­
wiecie S tanisław ow skim  G ubern ji W arszaw ­
skiej położonych.

L icy tac ja  zacznie się  od sumy rs. 5 ,130, k tó ­
rą  Jó z e f P ęczyńsk i podaje  w term in ie  p rzy g o ­
towawczym, a w term in ie  ostatecznym  od 2/s 
części szacunku.

W arszaw a d. 18 (30) L ipca 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

ŃT D ~4613.
Podpisan Patron Trybunału Cywilnego w 

Warszawie pod Nr. 1678 przy ulicy S-to Jer- 
skiej zamieszkały, Kurator wakującego spad­
ku po Antonim Ignacym dwóch imion Rud­
nickim otworzonego, zawiadamia i ogłasza.

Iż na podstawie decyzyi Trybunału Cywil­
nego w Warszawie na posiedzeniu Ekono- 
micznem yv dniu 13 (25 i Lutego 1865 r. za­
padłej wystawia na publiczną sprzedaż w 
drodze benefiejalnej.

Nieruchomość Nr. 2,268 przy ulicy Stawki 
na gruncie emfiteutycznym w Warszawie po­
łożona dawniej do Antoniego Ignacego dwóch 
imion Rudnickiego należąca, składająca się.

a) Z domku w ziemi z cegły i z desek po­
stawionego, o jednym kominie murowanym, 
deskami pokrytego, długości łokci 15 cali 12, 
szerokości łokci 7 cali 12 wysokości ło­
kci 3.

b) Z gołębnika obok powyższego domku 
z desek postawionego, deskami pokrytego, 
długości łokci 2 cali 6, szerokości łokci 2 ca­
li 6, wysokiego łokci 4.

c) Z piwniczki w ziemi wyłożonej deska­
mi i gałęziami, długości, szerokości i głębo-, 
kości po łokci 3 obok domku pod lit. a wy­
kopanej.

d) Z piwnicy w ziemi wykopanej, deskami 
pokrytej i ziemią osypanej długości łokci 
812 szerokości łokci 4, wysokości łokci 3 ca­
li 12

©> ££ oklowlca po sta. domkiorm ad a  posta-
wionego z desek, pokrytego deskami, o je ­
dnych drzwiach szpongowych, okutych na 
zawiasach i do kłudki, długiego łokci 3 cali 
12, szerokiego łokci 2, wysokiego łokci 1 ca­
li 12

f) Z ogrodzenia żerdziami na słupki, dro­
gi z Nr. 2,309 Lipińskiego prowadzącej do 
ulicy Stawki, a idącego przez grunt nieru­
chomości Nr. 2,268 ogrodzenie to idzie dwo- 
ina stronami ubogi, długie łokci 120.

g) Z drzewa owocowego sztuk 100 uro­
dzajnego i różnego wieku i krzewów agre­
stowych pożyczkowych i kwiatowych

h) Z gruntu czynszowego 20,930 łokci kw. 
pod całą nieruchomość Nr. 2,268 z którego 
czynsz rocznie opłaca się do kościoła Panny 
Marji w Warszawie rs. 8 kop. 40.

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych, 
pospół z taksą sądową d. 28 Listopada (.10 
Grudnial 1864 r. i następnego dnia 30 Listo­
pada (12 Grudnia) 1864 r. sporządzona obej­
muje. ....................

i o odbyciu pierwszej publikacji niniejsze­
go zbioru objaśnień, oraz warunków licyta­
cyjnych w dniu 19 (31) Marca 1865 r. tudzież 
drugiej publikacji i przygotowawczego przy­
sądzenia w dniu 4 ()6 Maja r. b. termin do' 
stanowczego i ostatecznego przysądzenia na 
dzień 4 ( 1 6  Sierpnia 1866 r. godzinę 5 z po­
łudnia w miejscu posiedzeń 'fryounału tutej­
szego w Warszawie w Wydziale 3. przy uli- 

i cy Długiej pod Nr. 549 przed W. Mijakow- 
skirn Sędzią Delegowanym rzeczonego Try­
bunału Yvyznaczonym został, 

i  Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza Try- 

! bunału W ydziału 3 i u podpisanego Patrona 
! sprzedaż popierającego.
! Licytacja zacznie się od sumy rs. 3,163 ja ­

ko szacunku taksą biegłych wynalezionego, 
na złożenie zaś yadium kwoty rs . 500 jest

(N. D. 4608) W  dniu 22 Lipca (3 Sier­
pnia) 1866 r. o godzinie 9 z rana na Sewery­
nowie, o godzinie 10 z rana około trzech 
Krzyży, a o godzinie 12 w południe na Sta­
rem-mieście w Warszawie, jako placach pu­

blicznych targowych, prawnie zajęte rucho­
mości, jako to: meble machoniowe i jesiono­
we, zegary, lampy, bufet, pułki, samowar i t. 
p , przez publiczną licytacją sprzedanemi 
zostana. .Jan O rłow ski Komornik.

przeznaczoną.
W arszawa d. 14 (26) Lipca 18b6 r. 

Stanisław Kendzierski, Patron Trybunału.

(N. D 4616) Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: meble jesionowe, machoniowe, zega­
ry, lustra, lampy, garderoba męzka i damska 
i t .  p., w dniu 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b. o 
godzinie 10 z rana na Starym-mieście, i w 
tymże duiu o godzinie 11 z rana za Żelazną- 
bram ą w Warszawie, w dniu 28 Lipca (9 
Sierpnia) r. b. o godzinie 10 z rana na placu 
Grzybów w Warszawie, przez publiczną li­
cytację sprzedane będą.

M arkiew icz Kmonik.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(Ń. D. 4599) Nakładem Maurycego Orgel­
branda, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
Nr 407 (nowy 1), wyszło dziełko: 0 pojedyn­
kach. Wykład publiczny miany 12 Maja 
1865 roku, przez St. Budzińskiego, profesora 
prawa karnego w Szkole Głównej. Cena 
kop. 25.

(N. D. 4600) Księgarnia i Skład Nut Mau ­
rycego Orgelbranda, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr. 408 (nowy 1,) naprzeciw 
Kopernika, otrzymała nowe Wzory dla Archi­
tektów, Cieśli, Stolarzy i różnych przemy­
słowców.

(N. D. 4593;

OSTATNI TYDZIEŃ
C o d z ien n ie  o g o d z . 6 1/* w ieczo rem  

W IE L K IE  P R Z E D S T A W IE N IE
znanego

POGROMCY LW ÓW
p- Kreutzberg, jako też pogromczyni p. Au­
gusty, przy współudziale magików chińskich 
Arz-Zanga i Sam-Anga, wraz z przedstawie­
niami gimnastyków Rocre i Hauptą.

(N. D. 4610)

W AGI
D Z I E S I Ę T N E  i  S E T N E

poleca

FABRYKA MASZKN 
Ostrowskiego i Spółki

przy ulicy Senatorskiej obok Reform atów.
(12087)

(N. D. 4609)

C E N N I K
Ż ela zn y ch  s z a f  b ezp ieczeń stw a  do p rzech o w y w a n ia  p ien ięd zy , k o ­
sz to w n o śc i, d oku m entów  i t. p. z  f  a b ryk i O strow sk iego  i S p ółk i
yv składach fabrycznych przy ulicy Senatorskiej obok Reformatów i przy 

ulicy W ierzbowej obok Hotelu Angielskiego.

N
um

er

C z ę ś c i  ż e l a z n e j wysokość podstawy 
drewnianej

C e n a

wysokość | szerok. 1 głębok. szafy opakowanie
C a 1 . • c a l i rub. sr. rsr. kop.

1 1 30 25 24 30 i 10 3 50
i 2 30 25 24 30 140 3 50

3 34 28 24 28 180 4 --
4 41 28 25 28 200 4 50

l 5 45 32 25 24 240 5 —

6 53 33 26 20 300 5 50
7 60 34 26 12 350 6 —  1

1 8 65 34 26 6 430 6 50

Szafy innych rozmiarów jako też kufry, szkatuły urządzenia skarbców, drzwi, okiennice że­
lazne i t. p. robią się na zamówienia. (12085)

(N. D. 4522)

KANTOR GŁÓWNY
L o iE it . i i  mam

K rólestw a  P o lsk iego ,
Ma zaszczyt uprzedzić szanowną publiczność 
grającą w tym kantorze, że ciągnienie I-ej 
klasy nowej 107 loterji rozpocznie się już 
w dniu 6 Sierpnia b r.

Zlecenia osób, na prowincji zamieszkałych 
załatwiają się szybko i akuratnie.
11880 -  4) M a u r y  c y  N e l f e e n .

(N. D. 4531)

Sprzedają się
IT K O N IE " *
p o cen ach  zn a czn ie  zn iżo n y ch ,

które zostały sprowadzone z miasta Char­
kowa, a pochodzące ze stada Dymitra Ku- 
zniecowa .

Wiadomość na Pradze, w domu W-ej Kle- 
ckiej pod Nr. 500. (10618)

(N. D. 4534) Do jednej z większych fa­
bryk sukna i kortów, położonej w Gubernji 
W ołyńskiej, potrzebny jest zdolny Dyrektor, 
bliższą wiadomość, powziąść można w Kan­
torze domu Handlowego PP. A- Rawicz et 
comp., przy ulicy Senatorskiej w Pałacu Or­
dynacji Zamojskiej egzystującego. (11948)

(N. D. 4612) Spadkobiercy po s. p. Igna­
cym Furhsie, b. kupcu w mieście Częstocho­
wie, zawiadamiają wszystkich mających nie­
gdyś conto w Jego księgach handlowych, a- 
żeby najdalej w przeciągu dwóch miesięcy 
od daty niniejszego ogłoszenia, dla uregulo­
wania rachunków, przypadającą od nich na­
leżność zapłacić raczyli w handlu Aleksandra 
Fuchsa kupca w m ieście Częstochowie za­
mieszkałego, w przeciwnym bowiem razie, na 
drodze właściwej zmuszeni do tego będą.

(12039) Aleksander i Juljan Fuchsowie.

(N. D. 4432) Nader koszystna dzierżawa 
w blizkości Warszawy, z korzystnemi inwen­
tarzami, tak żywemi jakoteż i martwemi, 
jes t natychmiast do odstąpienia, bez pośre­
dnictwa osób trzecich. Bliższe szczegóły 
najdetaliczniejsze. powziąść można od godzi­
ny 3 do 5 po południu, w domu Angiersztęj- 
na, ulica Szpitalna Nr. 1355A drugie piętro.

(11604)

(N D. 4652) S  p  r o s t o w a n i t  
W numerze 168 Dziennika Warszawskiego 

z dnia 19 (31) Lipca r. b. została popełnioną 
pomyłka drukarska przez mylne wydrukowa­
nie w ogłoszeniu od Zarządu Komunikacji 
daty licytacji na roboty reperacyjne na 
drogach bitych I go rzędu w c'-terech se­
kcjach t. j wydrukowano: że, licytacja odbę­
dzie się w dniu 26 Lipca (6 Sierpnia) r. b. a 
winno b y ć ,,,Licytacja odbędzie się w dniu 26 
Lipca (7 Sierpnia) 1866 r.” co niniejszem 
prostuje się.

W  Drukarni Rządow ej przy Komisji.Rządowej Oświeuenia Publicznego. Za pozwoleniem Cenzury


